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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą * .
W  Krakowie i Administracya „CZASU", tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej*. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmują się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowymi, za pierwszy raz 10 cent.,_ za każdy następny 
raz po 5 cent. Kadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 
cent. za każdy raz. Ogłoszenia do „Czasu** 'prospekta, cyrkularze, ogłoszenie i t. p.) przyjmują 
się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia * 
prenumeratę przyjmują: W e Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L*. 4; w l*aryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, Faubourg Poissonićre 331; w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2 
(także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube 

& Comp. (także w Frankfurcie nad Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12.

Kraków 23 sierpnia.
Zakończyła się więc dyktatura jen. Lo 

ris-M elikowa, w yjątkowa w dziejach państw  
despotycznych. D yktatury  bowiem powsta 
wały zw ykle za republiki tak  w starym  Rzy 
mie, ja k  we Francyi i wiodły do jedyno- 
w ładztwa i cezaryzmu, lub też, ja k  dykta 
tu ra  Cromwella, występowały, gdy rewolu- 
cya zgładziła monarchę, zachwiała tronem 
i zagrażała anarchią. W  Rosyi przeciwnie, 
pierw szy to w dziejach fakt dyktatury  wśrót 
system u sam odzierżstw a, dyktatury  jako  
środka prewencyjnego przed rewolucyą 
fakt przekazania części jedynowładztwa ca­
ratu  dla osłonienia monarchy, k tóry  też nie 
m iał innego wyboru wobec w yjątkowego 
znów w dziejach spisku, zw racającego swe 
skrytobójcze zam achy jedynie na głowę Cara, 
ja k  tylko abdykacyę, lub czasowe i częścio­
we przekazanie swój nieograniczonój w ła­
dzy. G dy jen. Loris-M elikow przed sześcio­
ma miesiącami przyjm ował tę  m isyę i to 
zastępstw o, zasłaniając niejako władzą, 
k tó rą  mu powierzono, osobę C a ra , miał 
wyrzec te słowa, że jeśli nie zginie, je iy -  
nem jego  staraniem będzie w ładzę tę ja k  
najprędzój zwrócić w ręce Cara. D otrzy­
mał obietnicy wcześniój niż można było te­
go się spodziewać, a trudno nie dać wy­
razu uznania dla owój karności w  służbo­
wym obow iązku, z ja k ą  pogromca nihili- 
stów składa dyktaturę i powraca niejako do 
szeregów, choć mu znów powierzonem zo­
stało naczelne ich dowództwo w norm al­
nych warunkach.

N ieprzypuszczaliśm y nigdy, aby spisek 
nihilistyczny mógł doprowadzić do wybu­
chu rewolucyi. Jakkolw iek  używ ał dynam i­
tu, nie m iał on siły  eksplodującój na szer­
sze rozmiary. Fanatyzm  wtedy tylko ogar­
nąć może masy, jeśli potrąca zgodne z psy­
chologią społeczeństw żądze i namiętno­
ści. Nihilizm  je s t ostateczną konsekwencyą 
ustro ju  polityczno-społecznego Rosyi, opar­
tego na zaprzeczeniu wszelkiego indyw idua­
lizm u: m ógł on się jedynie zrodzić na tój 
ziemi, wyniszczonój odwiecznym despotyz­
mem, je s t  to kw iat z drzewa sadzonego przez 
pźengischanów , a szczepionego w  szkółkach 
internacyonalnych zachodniego komunizmu 
i anarchizmu. W  skład  tój potworności dwa 
wchodzą pierwiastki: zagłady i zniszczenia, 
ale choć to połączenie mogło tylko nastą­
pić w R osy i, je st ono i tam taką potwor­
nością, takiem  przeciwieństwem natury  ludz- 
kiój i przyrodzonój psychologii społeczeństw, 
że głęboko ten krzew  zapuścić nie mógł 
korzeni, choć się rozpostarł szeroko. P rądy  
rewolucyjne, k tóre przechodzą w soki spo­
łeczeństwa, nie dadzą się mechanieznemi u- 
sunąć środkami: historya w skazu je , że gdy 
te prądy się wzm agają, żadna tu  nie po­
może operacya, ale potrzeba lekarstw  dzia­

łających na organizm. Nihilizm —  to rak  ze­
wnętrzny, choroba, że tak  powiemy, skórna. 
Operacye tym  razem powiodły s ię ; pozo

nością a może i nadzieją na roboty nihili- 
styczne, że one im utorują drogę, że z cha­
osu wy płynie zmiana system u, i że owa
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naczelnika, zmienił poniekąd sw oją organi-1 wystawiać w imieniu wikaryusza jeneraloego, któ- 
zacyę, ale nie zm ienił swego składu. T ru  re^  biskuP w własnej dyecezyi swojej był sobie

w , ™ , -   ,  r —  . . . . . .  . , . dno też przypuszczać jednolitości k ierunku I wyAJ'ta ’4) ^mianowania proboszcza 1 lub 2 klasy
staje pytanie: czy choroba Bię nie odnowi. I mina jeśli nieobali tronu, o wysadzi gmach przy bardzo sprzecznych żywiołach, a s p r z e - |nje potrzebuje rząd zatwierdzać, jeżeli w aktach 
D w a tu zadano cięcia, a osoby znające czy nownictwa. . cznieiszych jeszcze wpływach. I przedłożonych ministrowi wyznań nie znajduje się
z bliska przebieg tój kuracyi tw ierdzą, że D ziś ów ta ran , którym miały być oba- N ie przesądzając program u hr. L oris protokół o konkursie, od którego według prawa
zasługę w stanowczem, czy tylko chwilowem lone mury jedynowładstwa, usunięty. Zbawca M elikowa, mniemamy a to li, że będzie I w ^zvnadku  1° h T b T ^ W
wytępieniu spisku jen. Loris-M elikow po- cara i pogromca bur*J?1C I f 1® °PartJ  na świeżych doświadczeniach, z  któ- L 0 można nomiaacyj nowego następcy zatwier-
dzielić musi z swoim poprzednikiem, Jene- rządu. W ładza jego, lubo już  me dyktato- rej strony najw iększe dla państw a i spo- dzić, dopóki piprzednik — któremu począwszy

t t  . i  l - i /J     1— 2 I UTTolnn ma Torr/l 9naP.7.Tllfi . TO!ZRlS(RT5CnTl5l 1 MS T a n r r n  rvi*n^o niAłl/urnipPłoń a fura (la maIiL i I A /I rrnmiA/lnmiAi,'/! a. a _Ia A—2..  ______—. A  A .1__*

g
ił H urko, k tóry  z całą surowością i ener-1 ryalna, ma być znacznie rozszerzoną i n łeczności grożą niebezpieczeństwa, że poli- od zawiadomienia go o złożeniu z urzędu, 40 dni 
ją rozw inął środki represy jne , przyłożył I modłę gabinetów europejskich unormowaną, ty k a  zniszczenia i wywrotu, przeciw komu-1 eza™ ku rozważeniu przeznaczone bywają —przed

siekierę do "korzenia i podciął drzewo. H r. I T rzeci departament zostaje zwinięty. Czy kol wiek zwrócona, wzmaga tylko prąd  de- P a k te m  departamentu lub przed ministrem wy- 
Loris-M elikow przy użyciu łagodniejszych ta zmiana je s t ko rzystną / nieśmielibyśmy strnkcyjny w ewnątrz państwa w sam ychie °
środków, mógł już podcięte drzewo obalić i jeszcze orzec. Stosunków rosyjskich me organach _ władzy, że me godzi się i nie- przesłał.

była już zapełnioną. Hr. Loris-M elikow do- jedno nadużycie gubernatora, niejedną sa 
konał reszty  a snać dobrał się do dna. Ijm ow olę m inistra wstrzymywała dyskrecyo- 
rzecz godna zapisania^ Rosyę od nihilizmu, nalna w ładza naczelnika trzeciego departa- 
carat od w strząśnięć wybawili na teraz dwaj Imentu. A i w Rosyi nie raz, zwłaszcza 
mężowie obcego pochodzenia, jeden narodo- w krajach polskich, gdy naczelnik lub gu- 
wości polskiój, drugi arm eńskiój, obaj z ro- bernator nadużywali swej władzy, jedyną 
du katolicy. jeszcze ucieczką dla skrzywdzonego byw ał

Jeśli jen. H urko miał zadanie wyłącznie niekiedy naczelnik żandarmów. W  zasadzie
 • _  • i  ;  i i  i . i  i .   i  I  a . . i   „ „ „ i n  : 4 .A A .A  . . k u i . . .

szcze stać Rosyę, gdzie najw yższą po nad instytucye reprezentacyjne w kierunku cen- 
ministerstwami w ładzą był dotychczas ów I tralizacyi. Z  drugiej atoli strony zbyt ob- 
departament trzeci, czyli naczelna komisya I szerna w ładza gubernatorów ciężyła całą 
źandarm eryi i szpiegostwa. O wiele więk-1 samowolą do niedawna na Litwie, do dziś 
sza trudność w tern leży, ja k  skorzystać z we- dnia w prowincyach naszych podległych 
wnętrznego zw ycięstwa, wobec nacisku ró- jen. gubernatorstwu w  Kijowie, 
żuych stronnictw i prądów, ja k ą  na przy- W  świeżych zmianach dostrzegam y je- 
szłość obrać drogę? dną, k tóra niemoże budzić otuchy. Były

Nihilizm, zaprzeczyć się to nie d a , bu- minister spraw  wewnętrznych p. Maków 
dził pewne sympatye wśród liberalnej o- wraz z departamentem poczt i telegrafów 
linii ro sy jsk ie j, pragnącej zmian, ale nie- otrzym uje zarząd wyznań obcych, czyli 
wiadomej celu. Od dawnych wolnodumców, wszystkich religij nieprawosławnych, w pier- 
znanych jeszcze za czasów M ikołaja, do wszym zaś rzędzie spraw  kościoła katoli- 
szkoły socyalistyeznej Milutynów i Czer- ekiego. P. Maków zbyt długo zasiadał w g a- 
la sk ic h , od nich znów do nihilistów je s t binecie, w którym  miał przew agę minister 
;am stopniowanie zawsze w kierunku ne- wojny Milutyn, w którym  m inister wyznań 
?acyjnym. Na odwrót rewolucyi francuskiej, i oświecenia hr. Tołstoj przeprowadzał swoje 
gdzie naprzód szli G irondyści a za nimi reformy, w gabinecie, za którego spraw ą do- 
Jakobini i la  Montagne, ruch umysłów roz-1 konały się prześladowania U nitów  w Chełm- 
w ijał się w Rosyi w przeciwnym kierunku, skiem, aby oddanie w  jego ręce spraw  re- 
od skrajnego począwszy, k tóry  szedł na- ligii katolickiej nie budziło przekonania, iż 
przód z dynam item , trucizną, rewolwerem, I pod tym względem dawny system utrzym a 
do um iarkow ańszych, k tóre zdaw ały się się w całej mocy, pomimo, że do tego ob- 
czekać i stać w odwodzie. W szyscy zw o-lcego w yznania należy szef gabinetu, 
lennicy konstytucyi patrzyli z pewną bier-l G abinet ten zresztą zmienił tylko swego

korzenie jego do reszty  wykarczować. F ak - można mierzyć według pojęć europejskich, bezpiecznie siać to w Polsce, co się tępił Art. 5) Pasterz duchowny, odwołany przez swe-
tem jest, że deportaeye osób podejrzanych które za największe horrendum uw ażają w Rosyi. Niczem zaś innym nie był kilku- go biskupa bez noprzedniego zawezwania go przed
o należenie do spisku, z objęciem władzy rządy policyjne. Tam gdzie obok despo- nastoletni system zagłady polskości i kato- władzę dyecezalną, zatrzymuje cały dochód po­
przez hr. Loris-M elikowa zmniejszyły sie tyzmu samowola od góry do dołu, tam ul- licyzmu. jak  tylko zastosowaniem zasad nihi-1 ch°dzący z kasy państwa. Biskup musi z fundu-
raczćj, że śledztwo i process, w ykrywające gę i ratunek nie raz przynosił osławio- lizmu. W iemy aż nadto dobrze, że jeszcze "S m iaS S S  n0W8ma ^
główne węzły owój sieci, były już  w  toku ny trzei departam ent, zwłaszcza, gdy na nie nadeszła, a może już nie powróci chwila re- Art. 6) Przekazów płatniczych, wystawionych 
za rządów jen. H urki, a w ysna Sachalin jego  czele stał niegdyś hr. Szuwałow. Nie- form dla Polski. K onstytucyi zaś w Rosyi przez wikarynszy parafialnych, nie uwzględnia się,

więcej mamy powodów lękać się, niż pra-1 jeżeli przy początku każdego roku ci nie dosta- 
;nąć. Zapisujem y przeto tylko znaczenie w.^  poświadczenia proboszcza, celem skonstatowa-
nofafninli i ,* / . ,  j .-"! u u  P 11' że wikaryusz za zezwoleniem i ku zadowo-ostatnich zm ian , które dają jedną ty lk o \ leuin prob(mcJza w parafii prfebyWa.
rękojmię: sprężystości i rozumu polityczne-1 Art. 71 Wolue miejsca opłacane przez rząd w se- 
go szefa nowego gabinetu. |minaryach duchownych nadawane będą każdemu

uczniowi osobiście. Ojciec odnośnego ucznia wi­
nien prośbę w dwóch egzemplarzach przesłać, je- 

vrn.„ . idnę do prefekta departamentu, drugą zaś do bi-

9 ^  w? ^ ^  ssrjsatsyę chwilową dyktator. P o  za represyą uży-1mikołajewskich czasów zdaje się rokować Kochany hr. Taaf f e!  Z sercem radośnie wzru-1 ■   - -
w ał środków łagodzących i szukał drogi bardziej legalne formy rządu.
w yjścia z owego rozstroju, ja k i oddawna Pomnożenie władzy m inistra spraw  we- „ „ s^ v  ,v..n„ ™ .  . .
objawiał się w organizacyi naczelnych władz wnętrznych ma znów ograniczyć władzę części Mego Państwa. Dzień ten stał się tym spo- o^biśde^odz^nfkan
państwa. Z p o z a  żołnierza i stróża bezpie-1 jęnerał-gubernatorów . J e s t w tem zaród sobem rodzmnem, Mnie, Dom Mój i wszystkie hidy L Z jat'a przyjętego na miejsce wolna. W końcu 
czeństwa wychylał się statysta i polityk, ceatralizacyi, zawsze szkodliwy w  zasadzie, obejmującem świętem, które obchodzone wszędzie każdego roku szkolnego winien każdy który no- 

• - - * - -  - - - uroczyście i serdecznie, przez czynne stwierdzenie 8iada miejsce wolne, podpisać oświ&czenie, że
u w obronie zagrożonego społeczeństwa. |tern szkodliwszy, jeśli w trop za organiza- SZR 6jeszcze^zn w4sM 6° " w * *
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U o g y n ;bardziej, gdyby jakiekolwiek lojalne manifestacye 
uważać się mogły za niespostrzeżone lub podzięko-1
waniem Mojem nieobjęte. Polecam Panu tedy wy-1 Dzienniki rosyjskie przynoszą nareszcie osnowę 
razić wiernym ludom Moich królestw i krąjów, o I wyroku, zapadłego w Sądzie polowym Kijowskim 
ile sięga Pański zakres działania, Moje najgorętsze w d. T sierpnia, w sprawie „inżyniera Saszki“. 
i najserdeczniejsze podziękowanie. I Sąd uznał winnymi: 1) Michała Popowa, Ignace-

Ischl, dnia 20 sierpnia 1880 r. go Iwanowa, Sergieja i Moisiejeja Dikowskich,
Franei8zek Jótef m. p. iDmitra Bucyńskiego, Teodora Jurkowskiego, Pa-

I wła Łozianowa, Mikołaja Chruszczowa, Sebastya- 
R I * r a i lA T S  Ina Baszenkę-Kucenkę, Nicefora Lewczenkę, Klipa

. , jMichajłowa (alias Bojczenkę), Włodzimierza Żn-
Dwa pisma, będące w bardzo bliskich stosun- kowa', Beniamina Pozena, Szejwę Szechterownę, 

rach z rządem, Telegraphe i Tempa, ogłosiły na- Wiktoryę Lewensonowę, Bolesława Kosteckiego, 
stępujący projekt do ustawy kościelno-politycznej, Mikołaja Piętrowa i Fanny Refertownę — należe- 
itórego autorem jest deputowany Correntin Guyho. nia do stowarzyszeń tajemnych, mających na celu 
Dzienniki te dodają, iż gabinet na projekt ten już zburzenie sposobem gwałtownym istniejącego w Ro- 
się zgodził. Elaborat ten brzmi: syi porządku państwowego i spółecznego, w czem

Art. 1) Od ogłoszenia obecnej ustawy może Popow i Iwanow byli przywódcami, inni zaś wy- 
rząd domagać się, zanim zatwierdzi Cagrier) za- mienieni — uczestuikami. 2) Michała Klimenkę, 
mianowanie jakiegokolwiek kanonika, ażeby w pro- Mikołaja Podrewskiego i Salomona Lotryngera — 
tokule kapituły, przesłanym ministrowi wyznań, świadomości o rzeczonem sprzysiężeniu i niedo- 
wyrażnie skonstatowanem było, iż wybór zarzą- niesienia o niem rządowi. Nadto zaś : a) Jarkow- 
dzony przez biskupa, przez kapitułę z zadowol- skiego, Michajłowa, Łozianowa, Chruszczowa, Ra­
nieniem przyjęty został (confirmś). _ szenkę-Kucenkę, S. Dikowskiego, Bucyńskiego,

Art. 2) Godność kanonika honorowego (chanoine I Żukowa, Lewensonowę, Popowa i Piętrowa — na- 
tifuhire) niemoże być połączona z stanowiskiem bywania paszportów fałszywych i korzystania
cd hiskupa zależnem, nadto żaden wikaryusz je- 
neralny nie może być zarazem kanonikiem, lub 
irać udział w obradach kapituły.

Art. 8) Żadnego przekazu płatnego nie wolno

z nich; l)  Jurkowskiego — zbrojnego rabunku, za 
pomocą podkopu i łamania zamków z Chersoń- 
skiej kasy gubernialnej, we współce z innemi zbrp- 
dniarzami, sumy 1% miliona rubli z górą, dla ce-

Część literacko-artystyczna.

Księżniczka Anna Piotrówna
H u m o r e s k a .

(Z rosyjskiego).

(Ciąg dalszy).

Oczywiście, że wobec tylu dowodów, świadczą- 
cych o niesłychanem zuchwalstwie Szyłochwosto- 
wej i Czarnokopytowa, księżniczka osłupiała z prze- 
rażema, a potem wpadła w gniew wielki, którego 
ssutki były takie, że Katarzyna Dmitrowna przy 
pierwszem zjawieniu się w „pałacu“ gubernator- 
skim, została zeń wyświeconą sromotnie, sekreta­
rza zaś Czarnokopytowa, dla przykładu innym, 
przeniesiono do Okowskiego sadu ziemskiego na 
posadę prostego kopisty.

Wieść ta z szybkością błyskawicy gruchnęła
czvnowni k ■ D?1.eś.cie 1 w>’warła na wszystkich czynowmków jakieś wrażenie... offłuniaiaee
pytowaCy ZFeSZtą znajdywali ^nnym  Czarnoko-
■ ~  Słyszałeś ? —• zapytywał Sasza Diernow swo- 
licy i)rZyjacl Gierbasowa, spotka wszy go w u-

—  A słyszałem!... — odpowiadał tamten — cóż? 
sam sohie winien!...

— Prawda!... bo trzeba umieć trzymać język 
za zębami i niepomykać się z nosem za książę­
cym prosem. v

T~ Tak, tak!... I dobrze tak głupcowi... Na 
świetnej wszak był drodze, niedaleko mu było i 
do stanowegolprystawa. Et, licho go bierz!.. chodź 
do mnie, wypijemy wódki!

I biedny Czarnokopytow ze swojemi marzeniami 
pomadą, pstrym krawatem, nowym garniturem i gi- 

utonął odtąd w rzece zapomnienia...
Odczarowana co do możności zawierania przy 

jażm w mieście prowincyonalnem księżniczka, zde
w  ? ,8iS następnie poświęcić się... uczynkom 

miłosierdzia. Zaraz tedy; po powzięciu tego postano­

wienia, wezwani zostali do własnycłćapartamentów 
Jej Eksc. na posiedzenie dobroczynne wszyscy 
radcy tytularni i ich małżonki, wszyscy majorowie 
dymisyonowani, wraz z jiołowieami i córami, słowem 
wszyscy mniej lub więcej zdolni do odegrania jakiej­
kolwiek roli w widowisku teatralnem amatorskiem. 
które księżniczka zamierzała urządzić. Wybrano 
sztukę „Rewizor" Gogola. Rolę główną kobiecą 
miała w niej odegrać cnmme de raison sama pro- 
motorka tej szlachetnej rozrywki; rolę zaś Chle- 
stakowa oddano radcy stanu Turnaczowowi. Tak u- 
rządzająe, najlepsze miano chęci, sądzono bowiem, 
że radcy stanu pochlebi to, iż go uważają za pier­
wszy w mieście talent komiczno-charakterystyczny. 
Tymczasem, wbrew wszelkiem oczekiwaniom, stało 
zupełnie przeciwnie i okoliczność ta wpłynęła bez­
pośrednio na rozchwianie się projektów teatral­
nych. Radca stanu Turnaczew obraził się, zdawało 
mu się bowiem, i poniekąd słusznie, że tylu jest 
w mieście kollegialnych registratorow i innych figur 
małego kalibru, które jakgdyby są stworzone u- 
myśinie, aby odgrywali rolę Chlestakowów, że 
było prawie nieprzyzwoitością obarczać tą rolą nie 
starego wprawdzie, ale już zasłużonego radcę stanu. 
Widowisko tedy nieprzyszło do skutku, ale po­
mimo to miano Chlostakowa przyrosło na wieki 
wieków do osoby Turnaczewa, tak, że nawet uli­
cznicy małomiejscy, obaczywszy go zdaleka, jak 
dążył z Pataty do domu zjeść gorącego barszczy­
ku, podskakiwali i krzyczeli całem gardłem, poka- 
zując go sobie palcami:

— Hu! ha! Chlestakow idzie!... hu! ha! Chle- 
stakow!...

Księżniczka wiedziała o tem i stanowiło to dla 
niej rodzaj pociechy w żalu po niedoszłym teatrze 
amatorskim.

Hdy się teatr nieudał, księżniczka wzięła się do 
urządzenia loteryi fantowej na korzyść ubogich. 
Jo udziału w niej wezwani zostali wszyscy mniej 

więcej znani ze swych serc litościwych i gotowo­
ści do niesienia pomocy bliźnim. W rozesłanych 
w tym celu okólnikach była mowa o łzach> które 

ai° otrze<b 0 starcach obarczonych } dziećmi, 
których trzeba było odziać, nawet o dzieciach, po­
zbawianych opieki starców a łaknących chleba i

pragnących mleka, tudzież o wielu innych podo­
bnych okropnościach... Pewnego poranku wiosen 
nego przebudzeni ze snu mieszkańcy S., dowie 
dzieli się ku wielkiemu zdumieniu swemu, że 
ulicami spokojnej ich mieściny gubernialnej płyną 
strumienie łez, place zaś pokryte całe drżącemi 
od chłodu i głodu starcami i dziećmi...

I księżniczka nienapróżno tym razem odwołała 
się do litościwych serc znakomitszych mieszkań 
ców miasta. Ńa jej głos ozwał się pierwszy pre 
zes jednej z Izb, a ozwał się godnie, znalazł się 
po pańsku prawdziwie, przysłał bowiem jako fant 
loteryjny — tabakierkę grającą. Za jego przykła­
dem poszedł członek komitetu budowniczego, ofia­
ro wawszv piękną haftowaną poduszkę z wyobra­
żeniem Turka grającego na klarnecie, jak utrzy­
mywali jedni, według zaś zdania innych — palą­
cego po prostu fajkę. Ktoś inny przysłał kapeineh 
bardzo piękny, ozdobiony hłękitnemi różami i 
liśćmi koloru fiołka itd. Słowem, że w parę tygodni 
salonik Anny Piotrówny stał się prawdziwym skła­
dem najrozmaitszych szczególnóści. Był tam i rak 
skamieniały, i Chińczyk gipsowy kiwający głową, 
i presse papier, wyobrażające wyżła śpiącego i 
wiele innych rzeczy, między któremi atoli domino­
wały wspaniałe roboty kanwowe: pantofle, paski, 
taśmy, nawet szelki i podwiązki.. Nad zużytkowa­
niem tych ostatnich księżniczka namyślała się i wa­
hała nieco, chociaż w końcu wzgląd na pożytek 
bliźnich przeważył jej skrupuły dziewicze.

Anna Piotrówna była zadowoloną zupełnie. Po 
rosyjsku i po francusku mówiła bezustannie o swo­
ich u k o c h a n y c h  ubogi ch,  o owych dzieciach, 
potrzebujących otarcia łez, których nazwała: mes 
peauvree orphelins..

— Zapewne — mówiła ze skromnością — że 
udział mój w tem wszystkiem jest bardzo mały, 
jestem tylko szafarką dobrodziejstw innych.. Je 
m  fais que couńr au deoant des voeux de l’ai- 
mable cociótś de S-, — z tem wszystkiem jednak 
]estem tak szczęśliwą, tak przejętą, si pene>r4, 
świętością obowiązku, który przypada na mnie!... 
To też w tem tylko, w tem jedynie, zamyka się 
moja zasługa... Gdybyśmy, nousautres, nie’starali 
się ulżyć nędzy, przeciąć loutes les misSres. które

J

nurtują... oui, qui rongent — e’est le mot... nasze 
biedne społeczeństwo, czyżbyśmy mogli powie­
dzieć sobie, że żyliśmy pożytecznie?.. Z drugiej 
jednak strony — gdyby nie było ub gich (jak to 
Opatrzność wszystko urządziła mądrze!— ) gdyby 
nie było ubogich, tych kochanych naszych ubo­
gich, komużhyśmy ocierali łzy?.. Et alors, ouse- 
raił le char me de cette existence?..

W ogóle księżniczka lubiła w owym czasie 
mówić dużo o dobroczynności i do takiego stopnia, 
tak na wskróś zdawała się przesiąkniętą wonią mi­
łości bliźniego, że panny Figurkinowny, obserwu­
jące ją pilnie, bo starające się naśladować naj­
wierniej jej ruchy szlachetne, zapewniały, iż pod 
czas rozegrywania loteryi głowa księżniczki jaś­
niała jakimś nimbem, w kształcie widomych iskier 
elektrycznych.

Lecz ponieważ wszystko się na świecić kończy, 
więc i loterya, niestety, skończyć się musiała. 
Naczelnik straży ogniowej rozdał po dwa rabie 
wszystkim krzywym i beznosym babom, jakie się 
podówczas znalazły w mieście.. Baby następnie 
wniosły te pieniądze w całości do zakładów do­
broczynnych, utrzymujących szafunek okowity —
' znowu zapanowała cisza. .

Znowu pozostała księżniczka sam na sam ze 
swojemi śmiertelnemi nudami, ze swą nieokreślo­
ną tęsknotą do wrażeń, ze swem pragnieniem 
wywnętrzenia się, podzielenia z kimkolwiek chęci 
jakiegoś czynu, a przedewszystkiem — podziele­
nia tej nieprzepartej potrzeby^ kochania, która 
jak robak gryzła i toczyła jej biedne serce...

znowu — zdawało się jej — w powietrzu krą­
żyły czarowne dźwięki jakieś i wonie od których 
>iło serce i pałała głowa...

W takiem usposobieniu ducha znajdowała się 
księżniczka oddawna, gdy pewnego czasu zda­
rzyła się jej potrzeba wejść do „urzędowych po­
kojów" ojca, a mianewicie do tego pokoju, w któ­

rym zazwyczaj przesiadywał urzędnik, pełniący 
dzienną służbę przy osobie gubernatora. — Tym- 
razem kolej służby przypadała na Pawła Semio- 
nowiczą Techockiego, młodzieńca wielce skromne­
go usposobienia, powierzchowności niepokażnej, 
lscz twarzy bladej i interesującej.

Paweł Siemonowicz przy pojawieniu się księż­
niczki zmięszał się bardzo... Księżniczka, spojrza­
wszy na Pawła Semionowicza, zapłonęła ledwie wi­
docznym rumieńcem. Miała w ręku pakiecik jakiś o 
pieczętowany i pakiecik ten niewiedzieć dla czego 
upadł na podłogę... Techocki dość niezgrabnie 
rzucił się, aby go podjąć, potknął się trochę, je­
dnakowoż podjął i wręczył księżniczce z ukło­
nem... Księżniczka podziękowała mu, ale spokoj­
nie, bez żadnych owych zmian w wibracji głosu, 
których zapewne spodziewają się już ci z czytel­
ników, co potrafili aż do naszych czasów zacho­
wać naiwną wiarę w nagłe sympatye dusz.

— Czy nie mógłby Pan czasem ten pakiecik 
odnieść na pocztę? — przemówiła Anna Piotro- 
wna.

Techocki skłonił się, wziął pakiecik, czapkę, 
jeszcze raz się skłonił — i wyszedł w mil­
czeniu.

Zdarzenie to, jakkolwiek zupełnie prozaiczne 
i nic nie znaczące z pozoru, wywarło jednak ta­
jemniczy jakiś wpływ na księżniczkę. Niewie­
dzieć dlaczego zdało się jej, że Techocki należy 
do rzędu tych prześladowanych i cierpiących, któ­
rzy, przerastając o całą głowę otaczający ich tłum 
pospolity, muszą jednak odbywać krwawą walkę 
z losem i każdy krok naprzód opłacać bólem i o- 
fiarąmi różnego rodzaju. Nie zadała sobie Anna 
Piotrowna pracy, czy też nie miała czasu, pomy­
śleć, że tacy ladzie (jeżeli w ogóle są jeszcze na 
świecie) podnoszą głowę wysoko i dumnie, nos 
zaś swój narażają zuchwale na walkę z przeci- 
wnemi wiatry, a nie spuszczają głowy na dół 
i nosa na kwintę, jak to czynił Techocki.

Księżniczka samą siebie poczytywała za jedną 
z istot „zapoznanych", nic więc dziwnego, żc du­
sza jej tęskniła potajemnie do spotkania w życiu 
drugiej podobnie „zapoznanej" istoty. Od dwu­
dziestej piątej wiosny życia, t. j. od czasu, gdy 
nadzieje „szczęścia w miłości" i „miłości w szczę­
ściu" zaczęły być wątpliwemi, Anna Piotrowna 
myślała już nieraz o potrzebie „dumnego cierpie­
nia", i widziała często w swoich snach smutnych 
ową samotną i nieprzyśtepną skałę pośród burz- 
liwycu oceanów życia, na której szczycie zasiądzie



lów tajnych stowarzyszeń politycznych, wczem n-1 Byłoby więc rzeczą pożądaną, aby w obec bliskiego 
znany został za pr2ywodcę. Zatem Sąd, na zasa-1 wyboru przewodniczącego komitetu, wyborcy mieli
f i  7.1 f* . n o r o n ^ n f A m  I__________ I _________________  J _______ . .  _ . * _ , i
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dla czcigodnego starca, zebranych zostało po odtrą-|z drzewa, przytwierdzone do siebie prostopsdle na 
ceniu wsselki h kosztów (16 złr.) czystego dochodu i zawiaskach otwierają się w t;n  sposób, iżby tworzyły 
130 złr., któ.e bz n, Redakcyi z prośbą o dalsze I jedną równą powierzchnię, n a  której wszystkie rzuty 
c niemi pośrednictwo niniejszem przesyłam. (Pienią- i płaszczyzn i linij, prostopadłe i poziome, narysowane 
dse te wraz z innemi składkami u nas złoźonemi o-1 zostały. Tym sposobem, uczący się ma przed sobą

Koniki polne.
Swawolne koniki polne porzuciły nas ni 

szcząc się o los pozostałych. Toteż w śród <ł°' 
większej ciszy i tak, źe prawie nikt o tJL Dai-

■ •* - a v a u u t Q  j / u u / t u  *  — *—    u  «  I I ---------------------- o -  - --------------  v b v jw v  ■ a  VY liJT U U  u u u i e b ^ l l  p i Z ł C U  KLOrOXni wirl
  r  „ ----------------------------------------------- I uprasza uprzejmie nmiejssem wszystkich tych człoa-łtryi opisującej, otrzymały przywilej I przyjęte zostały 1 wieko trumny z klepsydrą, przesuwały sie l

ozechterownę, Lewensonownę, Kosteckiego, Petro-I — Wydsiał Towarzystwa Bratniej Pomocy ucaniówlków szlachty krajowej, których bądź to z powodu I przez wyższe szkoły reslne w Paryżu. Znakomity u-1 przez korytarze gmachu, po schodach i 1 ° 
wa, Refertownę, Klimenkę, Padrewskiego i Lo-luniw. Jagiellońskiego pośredniczy coroos .ie w lek-1 niewiadomego miejsca chwilowego pobytu w sezonie I czony francuski naczelny inżynier dróg i mostów {rzadkie szeregi ciekawych, skupionego ducha* 
tryngera na lat 15, Łozianowa na lat 13 i mies cyasb, polecając godaych kolegów na naucsyiieli pry-1 letaim, bądź z powodu niedokładnego adresu lub też I członek Towarzystwa zachęty przemysłu krajowego I ło mówiących i jakby przestraszonych nr’ ^  
4, Żukowa zaś i Pozena na lat 10. Wyrok teo, Iwataych na wieś lub w Kra owie. Przypominamy I z innych od Komitetu zupełnie niezależnych przyczyn I we Fraacyi p da ia Gouraerie, w raporcie swymjstościa której bvli świadkami   I  znów r.°C,zy'
7 . a n  i m  f l l A  a t o n i a  w v a a r a m n n n u n i  f i o /1  n m A r ł o ł n c n i n  I i —   _________ U . .  m _ J _ !  i  3  » _ r.___ ____________ r  l _ K  J ______ l _ _  _ • ________________________  V - ,  . a a m r t :  t i i n i A i a i t a  I ____________A _ ~    1 ___________ l _  u  1  I .  ,  V  J  J  PO { jjJ ^

w . . przedstawia najmniejszych trudności. Są one nadzwy I „Co to’ będzie? zostaje na długo jeszcze *nsL
Komitet osnajmia^ zarazem, | " , y ?cz“? 1* * û i“1. J ^ i nauczyciiełi przywy {zapytania; ale „co było?" mniej więcej z dziai •

przez zmniejszenie im kary, mianowicie, aby ska-|sem : „ Wydział Towarzystwa Brat iej Poniocy uczniów j kredytowego ziemskiego, 
zan/m i zostali zamiast ciężkich robót w kopal-1uniwersytetu Jagiellońskiego". |  Komitet osnajmia zar:
niach do tąkichża robót w fabrykach: Zuków i |  — Donosiliśmy w swoim caasie, że prof. Łuszcz-J się w listę uczestników balu przedłużony został do |  kładach i egzaminach. Komitet towarzystwa jest" zda I szef nośadanki ”czvtelńik s i^  dowie “ uz|sięj. 
Pozen na lat 7 Szechterowna 1 Lewensonowna kiewicz z polecenia Akademii umiejętności wybiera jd. 30 sierpnia, przyczem uprasza o jak najrychlej-1 nia, że te przyrządy ułatwiają nieskończenie naukę | W poprzednich latach wvstawy roczne 
na lat 6 , Kostecki, Pietrow 1 Refertowna na lat 4, się w podróż naukową do Sandomierza, Koprzywnioy j see zgłaszanie się, gdyż w przygotowaniach zast .se- pierwszych zasad geometryi opisującej. W skutek I śmy oglądali — jeżeli mamy prawdę m óJii 
Klimenko 1 Padrew ski— na mieszkanie w Sybery, Opatowa i t. p ,  dla zbadania tamtejszych pomników wad się musi ścisłe do liczby uczestników. tego proponuje komitet i uznaje potrzebę oświadczę- foe bardzo ro k o ia ły  o pomyślnośd i n m S S  T

awe opie , j i  wydrukowania w rocznikach towarzystwa wzmianki|kiem realistycznym, naśladownictwem niezgrabnej 
wiceprezes. Jo tym użytecznym wynalazku". l i  “e®l

W takiej też postaci kijowski jenerał gubtrna- j kio niemal pisma warszawskie. Dowiadajemy się te- 
ôr wyrok sądu polowego zatwierdził. I raz, że profesor Łuszezkiewicz, który tam od począt-

Razimierz hr. Krasicki, 
przewodniczący..u Kiurjr um  uu praewouniczący. wmeprcaea. 1 o tym użytecznym wynalazfeu". l i  nrzesadnem Onróez kilkn m łodrrh ai-h™*)

wU Sandomierzu^ g t o f b a L ^  S y ł ^ k S d ó f ś ^  ]rt h fC eltem  I ° ‘°

K r a k ó w  23 sierpnia.

J E T 7 1-' t Ar- °eg° we FranCy i w i e l ^ e j p 0^ g i ń a u k o w e j , ^ d e |  można b y ło p o z n a ć z b a ^ e n n y wplywinnychg^ji
f / t  n i - -  tZ ai  ? arT y t ' w 6 I 1* Ganraerie- Kto z Popków miał sposobność prze- cudzoziemskich, trudno byłoby znaleść talent Z
Ł  ń f  A ^ ° Wa l r Z J I t  Z r ™ * *  Się’ jak ei«źk0  Jest ™  ^  francuskim u- mający przed sobą jakąś przyszłość. -  Z a g a f
mninrv TT ■ K i MJor AHraJ MSUaalri TT* I ??* 6 wyższą zasługę cudzoziemca, zamieszkałego we {więc było dla nas, czy szkoła polska pod m j
A?tvr Pnłńp-u^R Rnmsin PńtnrJci Tnńrhim I dncyi’ zftłasz0sa Polaka, ten nie może się o- j wnetwem takiego wielkiego malarza, jakim j« 
A  tur Potocki Hr. Roman Potocki. J™chtm I przeć nczuciu chluby i uznania dla p. Maguuskiego IJ- Matejko, zdoła kiedyś wydobyć się na stano

I  ft w m i t  hI  PrzyaoSz^ceS0 zaszczyt imieniu i narodowi, z którego wisko oryginalne i indiwidualne.
Adam Sapieha Hr. Wilhelm S ie m M i .  Hr. | wychodzi, |  Na wystawie przeszłorocznej n. p. przykre wrii.

m ie rz y ł

Kronika miejscowa i zagranicznal/*^^^^^
I straż ziemską i źandarmeryę. Gdziekolwiek udał się 
J towarzyszyli mu oni zdaleka. Niep.mogło prof. Łu-

Praygotowania na przyjęcie N. Pana postępują I azozkiewieżowi przedstawienie się natychmiastowe 
szybkim krokiem. Górna sala Sukiennic, która ma bjćJ naczelnikowi powiatu, który na prace badawcze do-
dekorowaną według projektu architekta p. Karola Z,;- j zwolił, gdyż opieka nie ustawała, co więcej gdy nasz

gotową, budownictwo miejskie n ^ d l T ^ /  rondel R aw eT nife^^ow iJn^W r^T raS  ”rie pTz/patTy ̂  11 — ̂ P ^R y ch t^w d ^szy m  ciągu swoich występów I lat 20‘n Je8t profesorem mate-1 żenie zrobiły na mnie obrazy "czyli szkice p. R0g.
Bramy Floryańskiej, gdzie Prezydent musta wręczy chwilę i n i e o d s t ę p o w a b g o ^ p L k u ^ L o ^  Z ’ ^ T w J a s Z c 2 a o  T Z t  i ^ d t l f ? 1 J  ^  ^  ™ ^  l is o w s k ie g o  Jego obraz „Na Sybir" prawdziwa hal-
klucze N. Pann, a pod okiem radcy m. Rzewuskiego I ziemskiej. Nie na tem koniec, we środę rano kiedy macia Dzień & Z o li  Ma grać leszcze Skąpca Te- ffan,8uak™ Jf yU. całkowity kurs nauk matematysz- lueynacya chorobliwej fantazyi — przedstawiał 
czynią się energicznie przygotowania do olbrzymiej profesosor Łuszezkiewicz ukończywszy badanie opllram ena  ( , ' Fedry) i 'Jowiahkdgo. ’ |n y oh wykładanych w wyższych szkołach realnyeh |  scenę okropną i niezrozumiałą.

. . .  ■ • i Floryańskiej j ctwa miał zamiar udać się do Opatowa, otrzymał j — Wczoraj odbyła się w Wiedai

rych powiewać mają ehorągwie^o barwach m L ta  i I k ^ Ł l S S L J J S 1 0T ^ u t e r n a t o  R adom skiej w i®

Sapieha 
Henryk Wodzicki

w • . S  in n . . „ w  1 r  Paryźn» otrzymał Palmy akademickie od rządu| Podobne próby, które można nazwać pSchit d,
Z  ’SnSrfn i T p i l i francnskieg? * dekoracy§ ^ z ą  od władzy wycho- /e^cs*e stanowią czasem przesilenie w życiu ar- au 50 letnich urodzin N. Pana uroczystość ludu | wan;a nnhlWnAo-n j ______j  • Ł  i.. f

droższe, lecz * z dalszych widaieć będzie można bar-j wadził, dopóki nie otrzyma osobistej pozwolenia ga-1 zgromadzenia socy^stów w niedzielę po połndniu Ip* ą p a  ** wrae^n“l b- r- n®stąpi w Wenecyi najfantazyą poskromił i w obrazie, który dał na

—  w .  ,  !4eo . t„ J * 7 j s s a s Ą  Męay  w ^  o ^ . , ^
n 4 aktach przez Józefa Blizińskiego fB- j jednak ni° wspólnego z błędami przeszłorocznemi. 
pierwszą nagrodą konkursie krr-k. 1877  r . : | ^ e n®terki łatwo dadzą się wytłómaczyć w tak 

.— Początek o gods, wpół do ósmej. |  młodym artyście. Najważniejsza rzecz to, że całość
nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk I f aWS<M7l̂ 'e) <?krazu j e**t wyborna.

/Inr-nai t .  .  - f t  v ,  I piękny oh w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie o godz I Przedstawia młodą dzicciobój zynię (o ile nam
jrzeń mógł uratować|do Warszawy Julius K o s s a k ’ Udaje o t s i ę ^ K o  cenlów, ^ d S j j . ^ ^ S ' c ^ t i J I f 4®  "  n’'edZiele 15 l ę Pr^ z e m  u podwoi kościoła Pan-

• ■ J V : 8 miescia naBiem, m .a-iły % kim on rozmawia i co każdej chwili robi Tc
aV ? - CMi.e d“ ^ i ” *6 Stał0 8ię niezn0śnem- że opJ J kSiIŻ o cieśn,a b. r. otwarty będzie w Sukiennicach filialny u- U ą C się, że wśród takich p;d  jrzeń mógł uratować Echo warszawskie

o f s s v .  t a * ,  i s s s s  “ a ki,k'  v “Łr-‘ka”i- nsi
Hotele przepełnione i ruch na Rynku i na ulicach L o h r t  3a 0 .̂ ePrea:fI“tant Clała naukowego I fidnym kościele G och owy odbędzie dę _________  ____________

0* v w W  w  „  „  l v - ^ J 0_ OSoblścl.° m.e fltara.ł .8i§ o pozwolę-Ibrnego wesela pp. Kossaków. W  tymże samym ko- cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnfe.

. _ , . . uy Maryi. Na prawo siedzi kat z nagi >i mieczem,
i u , v  P8ra" | — ,  !zenm Techmczno-przemysłowe w gmachu F ranci-1 nrzed n>a gromnica sie nali n nń» miseczka min
Inym kościele Grochowy odbędzie dę obrzęd sre-1 szkańskiem otwarte codzień od lOej do 6ej. -  W stęp 2 01dziana t d / i e  nrzeehndnte f  ne«f» ^

W & , t y 8®^ematora; na drugi raz jednak Y k a T e m i a | Z y T z w n } Wp K o z S ^ S T ^ r ~  Ó W ln ei Z ^ z i  wychodzących jeden
śniei dla z a o e ^ im ii a f b i e ^ ł W°“  h mie,| tno1Ś3i b«dz!e Prawdópodobde musiała na dro- żeński z dozgonną towa-zys?ką sw ego życia Cała g !®l,oń.sk i^ "  (w Collegium majus) zwiedzać można I mł°dy człowiek podnoszący draperyę pięknie ma-
5 2  f a r " "  1 e poio“' po- *> H * 1 * £  . ^ t e s s s r i2,j *  *  «-■ r s S s :

—  W sobotę przedstawiono na benefls p. Wojnow-j -  Z a k o p a n e  '  ' |czycach. I «<----- *----- . - - I ^  ^

dziana, gdzie przechodnie rzucają ofiarę przy 
r e i  By r e t u  u a drzwiacb kośc'oła. Z ludzi wychodzących jeden 
zwiedzać m ożnal mlody człowiek podnoszący draperyę pięknie ma-

Dnia 21 go sierpnia pogoda z chmurami; ter-{■ polski Faust zapewnie) podniósł swój kapelusz.
P o d  1 1 ' f i  d n n c f i d f  d n  9 B O C 1  TO a o  „ i  i .  i P . . . J   ; ‘ ____ :  _________ _____Uttód/ L W -3 ak‘f.ch. Perriera P; t. Panna ,tu  \ Po wielu wysiłkach k iesS ow ych , które między cyi dokonaf b frd z t  nży tccziet T dZ0Dy Fran- mometr od 118 doszedł do 28 0 0. D. 92 sirrpnia Przed nim w pierwszej grupie pospólstwo wyszy-

^ 1 ‘P*10” 1 .Mkoły snycerskiej zakopańskiej i d łJ  b ^ j d Ł y  w y n a ł a z k u I «<> 29 0 0. Baro-1dząjące skazaną, a między innemi chłopiec p o k l
o grupa kobiet

S Z S T i S S !  . « « «  « • ! » « « b !»i«
człon- nauka ta, szczególniej w początkach przedstawia dla

. v  j  w^uyuiw, ea.utKiem Doiesnej dis i Magnuski profesor ma 
aiorci nr. Dzialyóskiego, w praykrą dla star-lalnyoh miasta Paryża 
chwilową, spodziewać się należy, popadł nie-1 kombinacyą: zbudował' ^ 2  1 i ył°i?lr ' ^  ty“  w*8,9d*ie największe po-Jca choć miwuow

mowano okla kami. I „  Z pomiescic w sobie wszystkich gości |  pod katem prostym Na tveh nWfwwnoMi I
. “  Sprawę przyprowadzenia zeszpeconego wnętrza L yą i i e P“ ównan/gf^S L . J ’S m B . pr.°d”.kJ twierdzlł P ^ ik i  i blaszki metaliczne ruchome mogące
kościoła Panny Maryi w Krakowie do pierwotnych łego kruka pod tym względem * ■ Pwyhieraó różne położenia, których odtwarzające się
gotycyzmu wymag*ń, uważać musimy za rozstrzygniętą, niem kilku k » w S 5h T ^ «  odegra- rzuty zostały narysowane na dwóch płaszczyznach
Tylokrotnie w naszem piśmie podnosUiśmy konieczność G., zakończył sie zaś tańcam* ? e  E o n f  \ P I • 1 - f W& pr0St ,padłych da s5ebie> o których wspom -

W *  «bo4 .  ,p TOtó obj. wi6 w. p41csnc|e P, w. | „ . L .

We wtorek d, 24go sierpnia: Ś. Bartłomieja ap. | ze. skazaną i młody człowiek przy drzwiach ko-
jścioła są znakomicie oddane i malowane. Co dó

“ ’•“ " ' ' . . . „ ó d  b i b l i o g r a f i c z n e .  “ T S - S
O prasie prowincyonalnej, napisał Marceli T u r - I ^ P  Fausta polskiego bardzo zagadkowy i nie

O W a h l  T  . n r / n ,  1 0 0 /% O A  S n  a  - -  I  H A O Trit      1 .   ♦ . . 1 . . 1

Od Administracyi „Czasu.“ 
Dla rodaków

. ..... oc, cc* wieiB.iB piętkuosui w iym uurazie.
I Postać skazanej n. p, jest pojęta z wielkiem uczu- 
|ciem  artystycznem; ma ona niewypowiedziany 
Iwdz ęk i robi na widzu takie silne wrażenie, że
I nlrn r \A  - J —_______Z - • - • -    • _

t fv-cLujr lca, ze zmany przewo-
niczący komitetu parafialnego tego kościoła przygo­

tował już projekta restauracyi, które stanowczo po 
twierdzonemi zostały przez powołanych znawców.

kiedyś jako „zapoznana", i patrzeć będzie z uś­
miechem goryczy i wzgardy na poziome zabiegi 
próżności 1 głupoty ludzkiej... Niedziw więc, że 
1 Techockiego obhkła tak  łatwo w te „szstv cier 
pienia , w których lubiła pozować sama, układa- 
Jac w fałdy artystyczne... Wszakże sercee tak 
chętnie się łudzi, że nareszcie znalazło przedmiot 
poszukiwany oddawna tęskliwieL Przestrzeń zaś 
jaka  dzieliła ją, księżniczkę i córkę gubernatora, 
oa maleńkiego ezynowniczka jej ojca, nietylko 
me przeszkadzała marzeniom, lecz nowego doda- 
wała karmu jej imaginacyi, drażniąc ją  i jeszcze 
bardziej zaostrzając pragnienie tego „czegoś", któ­
re im bardziej jest nie pewnem i nieokreślonem, 
tem więcej nabywa powabu w oczach każdej „za­
poznanej , jak  nasza księżniczka kobiety...

Anna Piotrowna stała się zadumaną, lecz zara­
zem czynmejszą niż była ostatniemi czasy. Zaczęła 
urządzać częstsze zabawy tańcujące i innego ro- 

zaju zgromadzenia publiczne starajęc się prze- 
dewszystkiem, aby przyjmowała w nich udział 
jaknajwiększa liczba młodzieży. Zdarzało się jej 
tedy dość często spotykać Techockiego i chociaż 
wysoka jej pozycya w świecie gubernialnem nie 
pozwalała ani mówić ani tańcować z interesującym 
kancelistą, niemniej wszakże czyniła ją  szczęśliwa 
choć oglądanie go ukradkiem, zdaleka...

Po powrocie do domu, zasiadała w swoim po 
k®J?  Pr.zy okni® } -  wpatrywała się w niebo 
gwiaździste... A dziewicze jej serce (choć trzydzie­
stoletnie) stawało się widownią tych gorących 
wzruszeń 1 mewysłowionych rozkoszy, które wy­
czerpują człowieka, ale zarazem wciągają go 
w swój wir uroczy z niezwyciężoną, nadnaturalną 

• 0p ,miłośeb pełen tęs hnoty i proźby, 
pieścił jej ucho... usta jej czuły wyraźnie gorące 
dotknięcie ust innych... serce biło przyspieszonym 
tempem, a twarz pałała gorąco, g o rąco /
n i e w y Ł d \ S / ’chwile *1* miłe

tmzez n i /  m Ko ks,ężniczki celem urządzanych

^̂ emTlTabyTi?dostać do świątyni wesołośd, zwanej Ę

Dla rodaków w Ameryce złożyła: Nina Bętkow-j Obok tego obrazu dwa pię 
sira 116 tomów i zeszytów różnych dzieł e bibliote-1 także powszechną uwagę: K  
ki po ś. p. jej mężu Janie. I i - ygmunt I I I  Buchbindera,

oko od niej oderwać się nie może.
piękne płótna zwracały 

, Kulig Mroczkowskiego
. m§-n lanie. | i  ygmunt 111 Buchbindera. Mamy tutaj przed

Dla H, N i e w ę g ł o w s k i e g o  nadesłał nam D r |aPbsł dwóch artystów, którzy poprzednio kształcili 
D. Wierzbicki 130 złr, jako dochód z wieczorku u - | s*§ za granicą i dopiero od lat dwóch niespełna 
rządioaego w Zakopanem d. 19 b. m na jego rzecz. jp °d  kierownictwem Dyrektora krakowskiej szkoły

Sztuk pięknych doprowadzili swoją technikę ma­
larską do znakomitych rezultatów. Ich obrazy

totrzeba za każdym razem zapłacić rubla, który 
przepis bardzo wogóle niemiły dla drobnych czy- 
nowniczków, mniej miłym był jeszcze dla Teebo- 
ckiego jako najdrobniejszego z drobnych... Owoż 
zdarzało się, że księżniczka na jednej i drogiej 
zabawie mespotkała przedmiotu s^yeh myśli. A 
w takich razach traciła humm-, gniewała sie, sta­
wała się zgryźliwą i uszczypliwą dla wszystkich, 
a nawet szpetniała widocznie, bo według wyraże­
nia Sapho (której księżniczka Anna Piotrowna 
była co najmniej cioteczno-rodzona po duchu sio­
strą) twarz jej wówczas stawała się „zieleńszą 
od trawy majowej"...

Niezawęze też i spotkanie z Tcchockim zada- 
walmało ją  w zupełności: strój bowiem młodzień­
ca pozostawiał tyle do życzenia, tyle w nim da­
wało się spostrzegać niedokładności i braków ra­
żących, że musiały uderzać nawet wzrok tak za­
ślepiony 1 pobłażliwy, jakim „zapoznana" księ­
żniczka mierzyła postać „zapoznanego" kancelisty. 
Frak na mm był za krótki i za wązki rękawy 
jego w sposób tak tyrański obciskały ręce, że gro- 
n ły  lada chwila pęknięciem sromo'nem... guziki 
zaś, w skutek wytarcia, nabrały połysku tak nie­
przyzwoitego, jak  gdyby je kto pomadował co- 
dzienme... kamizelka — przeciwnie — okazała się 
za długą 1 za szeroką, rękawiczki, zaś na pierwszym 
wieczorze zbrukane, nieodnreniały się zunełnie, 
aż w końcu przybrały barwę taka, jak gdyby do

W*ęgi. nżywane hyly -  To jnż nieprzy- zwoitość ostateczna! , flhomo*. , , , - —  Chociaż bowiem ksieżoiczka
miała słabość szczególną dla prześladowanych i za­
poznanych, pragnęła wszakże, aby ci zapoznani 
mieli zawsze czyste rękawiczki, frak dobrym kro­
jem 1... lakierki, koniecznie lakierki!. Jak  to prze- 

iszme: nowy Chyld-Herold blady, nieszczęśliwy 
lecz w białych rękawiczkach i pięknym fraku!.. 
O est subhme !..

Anna Piotrowna była posiadaczką niewielkiej 
sumki pieniężnej, zaoszczędzonej na toaletach ba­
lowych, które (trzeba jej oddać sprawiedliwość) 
umiała urządzać skromnie choć estetycznie. Owoż 
postanowiła sobie, pieniędzmi temi bądź co bądź, 
zasilić Techockiego... '

dn’a Paweł Siemionowicz znów pełnił 
służbę dzienną przy gubernatorze i księżniczka

na

me

znów weszła do znanego nam pokoju „deżurnych". 
Pozór się znalazł: trzeba było położyć adres u® 
Vk,TrJ. , e o  te? Techocki zaczął w mil zenin 
dopełniać bardzo pjsknie i kaligraficznie.

-  Czemu pan niebywasz w klubie? zapytała 
Anna Piotrowna rajniespodziewaniei i głosem 
ten raz już widocznie wzruszonvm...

Techaeki zmięszał się, zaciął i... po prostu 
odpowiedział ani słowa.

Jak  pan pięknie piszesz!, mówiła dalej ksie- 
żmezka patrząc na ukończony już adres...

Ale Techocki coraz bardziej zmieszany, wlepił 
oczy w ziemie i ntemówił me... '  P

wrdz' e pan Pob,era7eś nauki?
wystrzelił^rante n  iaśnie ''św. nani!.
lak struna i o-ł ’ wyPr°«towawszy sie
we froncie odpowiadającego
Tak rak ~  T u S T ™  Poe^ “

Księżniczka zamilkła i zamyśliła sie smnt™
Te“h ?ck iS o aI v Cyi%P-nmim° niewytł«“ aczonej dla 
O ś w P a n D "  Wyr8zy n Jaśnie
nieprzv;emńip , wła?fcz.a : nSzkoła kantonistów" 
p r z e S f S n  iąi n.eho- ł ako Potworna,
niła sie W8zelk,e granice naiwność... (Bro-

_  n ’ K ,na od słowa: g^p- ta). 1
sie pismo t.0W!edziała nareszcie... Podoba mi
a s r & s f s i j - '  -  -

jakiS ‘tary t l } * *  i h e ° ~
i l m  i  f  ° °™ a,n 4o źle „r,.e-

eona P a n f i l 0 ^  d° mni€ n,Ówisz: Jaśnie oświe-
Techoeki milczał.

k!1r' z,e P?r/.ądni i dobrze wychowani mówią
głosem H a k  f f ni? k°.!-  ciag n ^ a dalej cichym grosem 1 jak  gdyby do siebie.

g łośniej!^ PaD CZytuje8'  c°kolwiek ? -  dodała

raedn ikńfCi Podofi««rów, i najniższych unęaników cywunych. P. a.

— Nie! proszę Jaśnie., proszę księżniczki...
— Czemże pan się zajmujesz?
~  proszę., księżniczki!.. tymże samym

żołnierskimm głosem odpowiadał Techocki...
— Ależ w domu?
Techocki chciał coś odpowiedzieć, ale zaciał się 

1 zamilkł... ‘ v
. Trzeba, trzeba, abyś pan coś czytał, kształcił 

s ię . rzek a  w ki ńcu księżniczka — i dała mu 
znak. że może się oddalić.*

Oddalił się. Po wyjściu jego Annie Piotrownie 
stało gję̂  niezmiernie smutno: nicość i nieociosanie 
Techockiego w sposób tak jaskraw y wystąpiły na 
jaw, że biedna księżniczka przelękła się, przera­
ziła swoich uczuć tajemnych...

W tej właśnie chwili wszedł do pokoju książę 
ojciec . Anna Piotrowna, nie wiedząc sama co czyni, 
rzuciła^ się mu na szyję, przycisnęła twarz do jego 
piersi 1 zaczęła płakać, nłaksć, ja k  dziecko...

-~  Co to?.. Co ci jest, moja dziecino?., pytał 
ojciec mocno przestraszony — Co ci je s t?  po­
wiedz mi?..

— Mnie smutno, smutno, „ojculku“ kochany!., 
jąkała biedna kńęźm czka mową piętnastoletniego, 
rozpieszczonego podlotka...

Jego Ekscelencya, jeżeli mamy powiedzieć pra­
wdę, nie był orłem w ogóle... a co do serca ko­
biecego, które rzeczywiście jest wielce tajemniczą 
księgą, nie umiał w niem nie tylko czytać, ale 
nawet i sylabizować... Tym razem jednakowoż 
udał, że się nad czemś zam yśla.. Przyczem fizyo- 
nomia jego, nie przywykła do podobnych wysileń 
umysłu, przybrała wyraz niezmiernie komiczny, a 
ręce chwiały się po powietrzu jak  niepotrzebne, 
mby gestykulując...

Już doprawdy — wyrzekł nareszcie — że 
nawet domyśleć się nie mogę, czego tobie bra­
kują, moja dziecino! Cóż? Jesteś niewątpliwie naj- 
pierwszą osobą w mieście... Czegóż chcieć?.. Do- 
irawdy, ja  nie rozumiem, czego ci może braknąć...

• - - 7  zapytała nagle księżni zka —
świecie ?JGSt ostatlde’ najostatniejsze miejsce na

„17 jest,, co ch cesz  przez to  p o w ied z ieć :  
n ajostatn iejsze?"  Nie rozumiem!..

— Ja się domyślam „ojculku"!.. Najostatniejsze,

to zapewne to, gdzie trzeba wszystkich słuchać; 
a nikomu nie rozkazywać, gdzie każą pisać, być 
na usługach, d e ż u r o w a ć ?

Książę zadumał się,
. — D e ż u r o w a ć ,  mówisz? Deżurują, moja dzie­

cino, tylko kanceliści... Maie on n’s 1 pada pis...
— A jakież miejsca są wyższe od miejsc kan­

celistów, „ojeulku"?
Książę dziwił się wprawdzie w duchu tej szcze­

gólnej indagacyi, ale zarazem rad był sposobności 
popisania się przed eórką ze swą erudycyą ad­
ministracyjną, zaczął więc objaśniać obszernie, że 
i kanceliści są czynownikarci, lecz...

— Czynownik, moja dziecino, jest to wyraz 
oznaczający pojęcie generyczne, tak jak  np. ryba. 
Są ryby wielkie, np. jesiotry, są i drobne jak 
płotki, miętusy i t. d. Otóż i czynownicy tak  sam o: 
są czynownicy jesioatry, jak np. twój ojciec, są 
też i płotki, jak  każdy kancelista... Istnieje jeszcze L 
inny rodzaj czynowników, którychbym nazwał 
szczupakami... Tacy czynownicy szczupaki, żerując 
połykają żywcem płocie, miętusy i wszelkiego ro­
dzaju drobiazg... Ale czynownik jesiotr ma chlri ' 
enfant, c'est «  bean, si grand, si sublime, że D8 
wszelki drobiazg nie zwraca zgoła uwagi... I ln ’en 
pane pas mtme...

Skończyła się ta  budująca rozmowa na tem, że 
księżniczka przyznała się ojcu, iż zna jednego 
ezynownika płotkę... A opowiadanie swoje umiała 
przyozdobić nieco...

—- Ma on biedny matkę staruszeczkę... Une 
gentille petite viePle, et iris proprette doprawdy! 
Ma także pięć sióstr, których jest jedynym opie­
kunem i podporą... Aby więc ta podpora stała się 
mocniejszą, należy koniecznie, i to co najrychlej, 
awansować płotkę, zrobić go jeśli nie szczupakiem, 
to przynajmniej linem kilkunasto fontowym...

— Namyślę się, namyślę, moja dziecino... Daj 
mi tylko czasu trochę się rozpatrzeć... —  zakon­
kludował dobry ojciec.

(Dokończenie nastąpi.)



'.j’/jA u ,  Wtorku 24 Sierpak lUoO,

K S L Ą Z K Ę  
do J la fto len stw a

s. p. 0. iaro,a Alton ewitaa S. J.
wydaną yrzez 

X.  I g n a c e g o  P o lk o w s k ie g o  
naoyć można n Wydawcy, 

K ra k ó w , ul. Kanonicza, dom Długosza, 133.
Cena za 20 egz. 15 złr. w. a. 

pojedynczy eg"z. 1 złe.
Motna takie zażądać od Wydawcy

listownie. (2127-9-10)

f t s l ę g a r a l a  F . I .  P c b n d U e w lo s a
ip Krakowie, R ynek, hotel Drezdeński, 

otrzymała ca skład główny: 
J u lia n a  B a r t o s z e w i c z a

Stndya historjczne i literackie
tom I. Cena 3 złr. 50 c.;

oraz t e g o ł  n a t u r a  i

Siklcdiiejiiw M io ta  rnskiognwPolsoe
cena 4 złr. (2097-3 3) 

Przesyłka na prowincję f r a n c o .

S k ła d  f u t e r
F r .  C h ę c i ń s k i e g o
przy placu Franciszkańskim obok Ma­

gistratu Nr. 143 w Krakowie. 
I8niejąc od lat kilkunastu, mogę sobie 

pochlebić, iż przez ten czas zjednałem so­
bie zaufanie Szanownej Publiczności za 
dokładną i punktualną robotę również do­
borowy towar.

Polecając tenże skład dobrze zaopatrzo­
ny w futra męzkie i damskie, podróżne i 
miejskie rozmaitego gatunku i kroju naj­
świeższego, kołnierze, zarękawki, czapki, 
jakoteż skórki pojedyncze fatrzane i inne 
artykuły do tegoż zakresu należące po ce­
nach umiarkowanych, przyjmuje również 
wszelkie zamówienia, przerobienia futer itp.

Mojem zadaniem będzie i nadal postę­
pować w ten sposób, aby wykonać wszel­
ką  robotę powierzoną mi najdokładniej 
i najpunktualniej. (2186 3-12)

Ferdynand Kosiba
to Krakowie Nr. 23 Rynek 

ma zaszczyt donieść Szan. Publicz­
ności, że już otrzymał na jesień i 
zimę z pierwszorzędnych fabryk sze 
wioty angielskie, kamgarny fraticu 
akie, tndzież różne sukna i korty 
krajowe. Wykonywa ubrania najsta­
ranniej i punktualnie po cenach bar­
dzo umiarkowanych. Próbki rozsyła 
na żądanie. Wojskowe zamówienia 
także przyjmuje i ręczy za starań 
ne wykonanie. (2246 2-2)

Z U P E Ł I I
wyprzedaż,

Z powodu zwinięcia mego handlu pod flmą

A, F lln te r
ul Grodzka, Nr. 55 w Krakowie, 

wyspr/edaję bieliznę rręzką i dam ską, b e 
liznę stołową, pończochy, sbaraetki, sznu­
rówki paryskie, kaftaniki wełn ane 5 ba­
wełniane n i ż e j  e e a  f a b r y -

  o r n y c h .
SKF* W y p rzed aż  tylko krótki czas 

trwać będzie. (2168-3 3

N a s i e n i e  r z e p y
pastewnej, ieiemienk? (8teppe!rtibenssme ) l«t» 
z  i * r .  polisa JT, SSffilaSewiass w B n e h a l ,  

(1765 21 30)

Pszenica Victoria
o z i m a .

w garn ie , nie podlegająca śnieci ani 
^-1 p0 wy 1?f?a»iu na bujnym gruncie, 

S 9. 1'?  na każdym gruncie, nadzwyczaj wyda­
l i ™ , * 7 y f aje r. korce ziarna p° i15 kilo
na ? i .  dotychczas w Galicyi nie rozpowszechnio­
na x żaden gatunek w dobroci je j nie wyrówna.

1 ° °  k i l o  p o  2 5  * ł r ,  
W ew n y skład w  handlu nasion

J STACHIEWIOZA
w e  L w o w i e ,  p n y  p l a c u  M a r y n tc h f i a ,

poleca producent (2222-3-4)
Wład. Bnchowlecki.

Tylko ^ 4 z t r .w .  a.
cały skład wiedeński 

w a r ó w  »  w r a a d z e n t c n ,  1 
nszysiko to razeui kosztuje tylko 4 z>7!
W spaniały  zegar ścienny dobrze idaev o 
piękne d ruk i o lejne w  ram kach roi™. y ’
“ ’i 12, y nieczerniejących 
wspaniała lampa stołowa, dwa wspaniałe 
chińskie wezony bardzo piekne lusterko 

S cb’ SJeśó Pięknych p ł S -  
no.sa- dwie piękne figurki 

artystyczne, wspaniała cuk iern icka  drew­
niana do zamykania, wazonik z kwiatami 
do pokoju, trzy  szlifowane kieliszki ka- 
hate i T  r '.,18S0’ f i ń s k a  puszka na her-

skiej, pasta do zębów Pfeffermanna. 
Wszystko to razem kosztuje tvlkn i  ztet

a / t0 j Ĉ ce c® i"611 skład niechaj sie uda 
dó podpisanej firmy. (1242-5-6)

. A N T O N  M X ,

łifflp JL, Praterstrgsse 16, Wien.
Pocztę 55 cent. więcej na skrzynkę.

H g l o s z e n i e  l i c y t a c y j n e *  ^
Ł  c Z  * * * * *  i - u

^ 11̂ i \ S e. rpomieoionychr“4 r . w  Znaczą Wydziały powiatowe w ezaeie pomiędzy 5 pzżdziermkz 
a 10 listopada b. r.

(Jena
wywo
łania
złr.

UwagiN azw a s ta cy iPowiatDroga krajowa

1
2

JL
4

5
6

_7_
8

9
To
11
12

13
14
15

H.

I l i .

IV.

V.

VI.

Zakliczyn-Nudika
Tumów - Szozu m

R z^szó w -N b d  órzezie

Dynó^p S ńnok

Żółkiew - M .ifcty - 
Krystyno), ol

liohatyn - Tarn; poi

Tarnop 1 - Zbaraż

Strusów - Buczaez

— cielec - Zaleszczyki

Nowy Sącz
Tarnowski

N isk i

Brzozowski

S k&lski

B iz tż ż ń 8 k i
Rohat, ńsai
Z b ar> źsk i
T a rn o p o lsk i

T re m b o w e isk i

H o ro d e ó s iii

St& ry S ą c -  (m o sto w e) 
T ^ K ^ ż T p ó T T a m o w e m ^W J-V l /*' nu — ____
P ioru n k a  (N ow osielce) 

Je ż o w e  __________

Niewistka
Dynów (zapór dwie)

Błotnia (pod Sielcem)
N ow y dwór (pod Krystynopolem)

K u r  san y
K u fce  p o d  R o h a t y i e m

pod  Z b arażem
S zlach c iń ce  (pod T arn o p o lem )

Strusów
Dobropole
pod  D a ra c h o wem

Nieswiska

2 1 1 3
1700
1817
1217

4 5 0
2200

1400
2 4 2 5

2905

165u
l70o

1536
1107
428

820

z dom inem
z domniem
z do rakiem
3034 złr.

z domkami
2650 złr.
z domkiem
z  domkiem
3 8 2 5  z łr.

z  dom kiem
z domkiem

domkiem
z domkiem
3350 złr

z domkiem
3 0 7 1  złe.

w  ogóle 23463

Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, ie  do 
dnia 4 października b. r. to jest przed terminem licytacyj powiatowych, przyjmować będzie także bezpośre­
dnie oferty zbiorowe, na pojedyncze grupy, tak jak one w Wykazie licytacyjnym są oznaczone. Do ofert 
tych zbiorowych dołączać należy nieopieczętowane wadyum, które wynosić ma 10 /0 łącznej kwoty wywoła­
nia. Sama zaś oferta zbiorowa ma być należycie opieczętowaną i zawierać oświadczenie, że oferentowi manę 
są wszystkie warunki lieytacyi i że wszystkim tym warunkom się poddaje. .

Na kopercie oferty zbiorowej, wymieniony być ma przedmiot, na której oferta jest złożoną.
Otworzenie ofert zbiorowych, nastąpi dopkro po nadejściu wyników licytacyjnych z właściwych po 

wiatów, porównanie zaś tychże odbędzie się wobec komisy! przaz Wydział krajowy wyznaczonej.
Bliższej wiadomości o warunkach licytacyjnych, powziąść można w Dep. IV. Wydziału krajowego, 

lub też w  kancelaryach właściwych Wydziałów powiatowych.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi t Łodomeryl wraz

z Wlelkiem Ks. Krakowsklem.
We Lwowie, dnia 6 sierpnia 1880 r. d f r o t t .

(jgtaen ie  konkursu.
•ir. 424 [2199 3 3|

Wskutek reskryptu Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 27go 
lipca b r. L. 31301, rozpisuje się 
konkms na posadę p i s a r z a  przy 
szp talu św. Łazarza w Krakowie, 
z płacą roczną 600 złr. i pięciole­
ciem 100 złr, która posada dopiero 
po roku prowizorycznej zsdawalnia 
jącej służby stale udzieloną zostanie 

Podania własnoręcznie pisane, na 
leży wnieść do Komitetu administra­
cyjnego szp tala rzeczonpg >, naj­
później do dnia 12  wrze­
śnia t>. r. albo wprost lub p zez 
swoją władzę przełożoną i w tych 
udowodnić: wiek nie przekraczający 
40 lat, stan, miejsce urodzenia, u 
kończenie 4 klas gimoazyalnych lub 
realnych, odbytą praktykę, biegłość 
języków polskiego i niemieckiego, 
wreszcie czy nie zostaje w pokre­
wieństwie z urzędnikami krajówemi 
lub szpitalnemi.
Z H o m ltftu a d m ln ls tr a c y ln e g o  

szp ita la  św. ła z a r z a .
Kraków d. 12 sierpnia 1880 r.

Za przewodniczącego Komitetu 
Walery Rzewuski.

K l k t i n n m  pc» utaję p s&dy wraz, 
■ M M l F U V U A  tęhjc 16 i at przy gospe- 
darst-ie ®y'az&ć się moża zdolnością i znsjomośiią 
w twoim fewoMs, oraz chltibnemi świadectwami. 
M lat 39. Adres ped lit J .  H . Mowy Sącz 
porte restante. (2187-3-3)

F. J. D em er  ff Krakowie
poleca B R O Ń  swoją powszechnie znaną

i  i®kł& i»0ś©? s t r s i lB  I w y ro b i
według najnowszych systemów. 

Dubeltówki Lancaster 
i z lufami Choke bored od złr. 32 do 400 

Dubeltówki Lefaucbeux 
Dubeltówki kapzlowe 
Pojedynki kapzlowe 
Rewolwery odtylcowe 
Krueiee pojedyncze 
Krucice podwójne 
Pistolety tarczowe 
Pistolety Floberta
Stućce Floberta „ „ m  „ eu

Używaną broń mieniam lub przerabiam. 
Naboje do wszelkich systemów. Srót dla 
prowincyi 5 kilo franco za 2 złr. Komple­
tne cenniki franco. (45-43-)

24 100
12 n 60
7 20
5 « 90
1 6
2 10

45 100
7 30

13 n 40

Pierwsze^^*/^^ c. k. uprz.
Towarzystwo2egliigi parowej na Dunaju.
Wyciąg  z porządku Jszdy psrewoów pasażer.

o d  2  m a j a  1 8 8 0  r .  a i  d o  o d w o ła n ia .
Z S.*n* <! ' P » » » u  cf-.dii'nme o godz 6 »n-- 
„ WlftilfilB d l i ł n z  (V’d ’ie-mie o g J/,7  rano 
„ W l e d n f n  do P r e s K l i n r s n  codziennie o go- 

d j'n ’* 5 p p o l’dn’n.
„ W i e d n i a  do l i n d a p e e z t n  codziennie o go 

dHńie 7 rano.
„ Badapeszta do Jfoliarza codziennie o 

god . 12 w połod. * próca irgo .odzień, 
z wy ą fcirm p-nledrisłkn. o pod*. 11 u  uoen 

, Badapeszia do Z'mnn)» ( S r m l l w )  c - 
im- ń, * ;*yj. pi ni>;dz»r.ttn. e g  4« 11 w nocy, 

, Hadaprada do Omowy i otacyl d o i ­
li-  g-*1 O n n e j u  w nisdiieig *, środę ** i 
i iatek o g drir ie 11 w nocy.

Przyjazd di Oazowy we wiórek *, piątek ** 
i aiediie’e rano.

,  ,  B im zczaU a-IJIu rifC w aw rO -
de *. sobotę ** i poniedwaiek 

,  „ ( J a l a c n t  w cz sr., ni*dr. i wtor.

Z I*H ssa*a do l i ’n z  cod dennie o godz. 3 popoł.
,  1,1 n z  do W i e d n i a  codziennie o god?. wpoi 

d > 8 rano.
„ P r ' s i b n n t a  do W i e d n i a  cod«enr,ie o go- 

d inie 6 rano.
„ B n d n p e i z i n  do W T le d n ta  codzien?iie o go 

dłinle 6 wieczór.
n U o H n c i a  co B a d a p e s z t a  codziennie o 

godz. woół do 2 popołnd. I  p r ó c z  t e g o  
-odńeń. z w yiąttinft soboty, o gods, wpół do 
3 rano.

„ l e m a n l a  do Budapesztu coined , z wy- 
jątcien? piatkn. o sr d c  6 rano.

„ Omowy do Budapesztu we wtorek, pią­
tek i w nisdzieig rano.

„ R u s z c z u h u - t v t u r g e w a  do B u d a p e s z t u  
w niedrWę, sr dę i piąte'* popoł.

„ C n l r c z s  do B u d a p e s z t u  w soboto, wt-rek 
i czwartek o godz. 10 erzedpoł. (8?4-7-7)

Wwaija i Parów- em odch dząoym w niedziele * i środo ** z W-ednia i Bndasesztn a przreho 
drącym we środę i sobotę do Bnszczalu przywrócony j*.st bezpośredni rucb pasaźersbł z 
Konstantynopolem przez R :szcznk-Warnę. Przy azd do K cniiaatjnopola w czwart k*  i niedzielę. **

Wiedeń, Igo  maja 1880 r. Oyrebcya ruchu.

CHOROBY ŻOŁADKA 
TV IN  O m P ep sy n ®  B O U D A U Ł T !

l \  S a rd s o przyjem nego sm aku, używ ane jest od 25 lat s  bardzo pom yślnym
V  skutkiem  w  t ru d n y c h  i u p o śled zo n y ch  t ra w iś n ia c h , braku apetytu,
#/ boleściach  n e rw o w y c h  żo iadka  i,w  ogóle to ro z s tro je n ia c h fu n k c y i traw ien ia .

PKF!» yN A « BOUDAUŁT » POTWIERDZONA PRZEZ AKADEMIĘ MĘDYCZNĄ PARYZKĄ 
nagrodzoną została p ierw szym i medalami na w szystkich  wystawach m iędzy­

narodow ych: w  P ai'yiu , 1861 r .;  w  W iedn iu , 1813 r.; w  Filadelfii, 1816 r. 
i w  Paryżu, 1818 r.

enue VictoriaW I 'ahyżu : H o tto t-B o u d a u lt,

Dostać moź a  w K r a k o w i e  w aptekach pp. Tranczjnskiego i Redjrka, — 
w W a r s z a w i e  w aptece Dra Th. Heinricha. (i797-8-26)

9

\ P

t

Świeżo opuściło prasę dzieło:

K s i ą ż ę t a  C z a r t o r y s c y

i ich reforma
na sejmie 1764 

przez Wł. Tad. Kisielewskiego. 
(Rozprawa nwifńozona pierwszą nagrodą k.nknis.)

8-vo 302 str. Cena 2 złr.
D o nabycia u autora, profesora gimnaz.

w D ro h o b y czu . (2205-2 3)

%n haben in H r » h » n  bel JULIOS G B U 8 8 B W E N T Z L , and bei d e m A p o t h e k e  
i .  SIEDLEOKI [340-8-12]

Czytajcie PP. Eolnicy.
W  mym handlu jest skład s o l i  

D u p u y e g O . Sól ta jest niezawo­
dnym środkiem, niszczącym śnieć w 
zarodzie i chroniącym przed śniecią, 
a co ważniejsza, ziarno przesiąkłe 
tą solą jest gwałtowną a pewną tru­
cizną na myszy polne i norniki. — 
Prawdę tę potwierdziły próby PP. 
Rolników z okolicy Bochni — nie 
wierzący niech spróbują; paczka tej 
soli, zabezpieczająca dwa hektolitry 
ziarna, kosztuje tylko 30 c. w B o ­
c h n i  w handlu Filipiny Górskiej.

(2183 3 5)

Ha przyjazd Hej. Pana
poleca magazyn broni V. J .  Demmera 
w Krakowie wsuelkie przybory uniformowe 
w najlepszym gatunku dla PP. nrzę 
dników i wojskowych, po cenach taktcti 
jak  z Wiednia dostawcy oferują. (2099 4 3)

W j i s s y i a B a i w j c l i o w w r a i i - i i i k o w j
żeński

Ł. Tschapkowśj
przy ulicy Kanonnej Nr. 125 

rozpoczyna kurs Igo września. Język nie­
miecki, polski, francuski i angielski. Mu 
zyka i wszystkie przedmioty szkolne. — 
Francuska i Niemka stale są w Zakładzie. 
W p i s y  odbywają się codziennie tak  do 
Zakładu jak  i do Szkółki froblow* 
sklej. (2249-2-6)

Z powodu p ropJo Cesorm! 
ia n p k l papierowe

na uroczystości i festyny ogrodowe
polec*

Edward Boschas.’r  Wiedniu
Bauemmarkt, Jasomirgottstrasse 6. 

Sortyment na próbę, 15 różnych gatunków, 
od 1 złr. 50 cent. wzwyż. (1585-32-)

Mąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a k ń b a  F e i t l a
teraz Leona Hestia 

w Tarnowie,
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, że w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenaeh 
najumiarkowańszych m ą k i  k o ś c i a ­
n e j  w wyborowych gatunkach.

Rąkł t e j , odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy­
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
II. niepreparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem : Leon 

Restl w Tarnowie. (1749-12-12)

Ula Myśliwych!
100 naboi Lefaucbeax niezawodnych, kal. 
16, złr. 1*50, paczka przybitek ulep­
szonych 35 e., odpowiednio zniżone 
ceny przy Lankaster, iglicowych Tesah- 
ner i Dreyse; za nadesłaniem złr. 2 po­
syła się franco 10 funtów szrutu z Magazy­
nu Broni F. J. Demm«r, w Krakowie. 

Naipraktyczniejsze paski na 20 naboi 
1 złr. 60 cut. (2098-4 ) 

Race do puszczania ze strzelb po 15 cnt.

Przy ulicy Warszawskiej
w domu pod Nr. 187 jest obszerne 
mieszkanie składające się z 8 pokoi 
i osobnej kuehni w każdym czasie 
do wynajęcia. Wiadomość bliższa u 
właściciela w tym samym domu. (2184 3 5)

Dr Adolf fliajes
adwokat krajowy  

otworzył bióro adwokackie
w  B r z e s k u .  (9239-2-3)

i f f i e s z l i a n i a .
3 pokoje i kuchnia na lszćm  piętrze. 

1 pokój i kuchnia na dole jest każdego 
czasu bardzo tanio do wynajęcia, za ro­
gatką Z w i e r z y n i e c k ą  pod Nr. 19 po 
prawej ręce od miasta. (2 192 3-3)

l«Js I ziemniaki
knpnję całemi wagonami. [2286-2-3] 

Hcrrma m  Brock w Berlinie
Charlottenstr. 79.

Eau de Lys de Lohse 

Eau de Lys de Lohse

F i j M  i świętość e-rj! 
łan će %ys le Lobae
Lohsego mleko liliowe 

piękności
Eau de Lys de Lohse — usuwa piegi, 
Eau de Lys de Lohse — chroni przed o-

paleniem słoń­
ca,
czyni cerę bia­
łą i delikatną, 
zachowuje i u- 
delikatniacerę, 

Eau de Lys de Lohse — przywraca mło­
docianą świe­
żość,

Eau de Lys de Lohse — usuwa wszelkie
nieczystości ce­
ry.

Ze strony w y d z i a ł ó w  l e k a r s k i c h  
uznana jako j e d y n y  n i e z a w o d n y  
ś r o d e k  u p ię k s z e n ia .

litfcSig® mydło z mleka 
liliowego

n a j c z y s t s z e  i  n a j ł a g o d n i e j s z e  my­
dło do utrzymania cery gibkiej i białej.
Ulldawl nhop c-k-nadwor,fabryka 
U Uulu n huum  perfum, w Berlinie,

wynalazca Lohsego perfumów 
z konwalij.

Do nabycia we wszystkich zna­
nych aptekach, składach perfum i t. d. 
w całym świecie. (1131. 1 0 —)

Wszelkie wyroby szmuklerskie
ze złota, jedwabiu i wełny, jakoto: do 
sukien damskich i męskich, w obiorach 
kościelnych, do mebli, borty do powozów, 
pendenty (rapcie) z węzłami polskiemi do 
karabel, podejmuje się za najtańszą cenę 
wykonać; zamieszkały w ulicy G r o d z ­
k i e j ,  w domu Wgo Lindquista pod 1. 95.

Szaja Taszner,
(2177-5-6) szmuklerz.

We własnym interesie nsleiy nw sise na nas* 
f i r m o w y  zs»Kk f a b r y c z n y *  gd .ż  waaelkie 
inne wyehsftfante p a n e e r a y e  • ł a ń c u s z k ó w  
p o le n  n« n a ś I m l o w n u ł n .  F l l ł j  n i e  p o ­
s i a d a m y .  (1918 4-6)

ŁićenszM do z«g«rków

a r

Ogólnie tebiany ł a ń c u ­
s z e k  p e n c e r n y  sf.inki 
3 rir. w. a, surełnia jak * 
p r a w d z i w e j  -j i t o ł s ,  
S  l a t  p i s e m n e g o  p o ­

r ę c z e n i a .

Kwit poręczenia.
Za knpiony dziś u  na* łańcuszek pan­

cerny p zyjmaję psręflsenie na 5 lat, tj. prsyj- 
rruiję ten ł*deus*ek ** *ap!ati slożont j «eny napo- 
wrót, gdyby tenis w *r*eeiagn 5 la t szo*frnisł.

Franzdsisches Mag izin,
WIB5HT* K l i r n t n e r s t r a s s e  Mr .  US .

lO O O  z ł r .
♦ ej damie, któraby po użyciu mojej

m yci plcgowej
nie zgubiła tak piegów, jak  plam wątro- 
bianych i innych, opalenia ze słońca, w 
ogóle każdpgo kolorytu psującego cerę. 
Słoik za zaliczką 2 złr. 10 c. (1786-10-) 

Robert Fischer,
Dr. chemii 

w Wiedniu, I , Jahannesgasse Nr. 11.

iAwdtifOEani Pańskiemu 
wyolągowl słodowemu H o f f a  

m Ę f moje wyleesesle J M
Stewa wypowiedziane przez czd 'o*lsł-g^.

C erpienia płuc i
Szarado «ro nod Exinonx. Pańskie sta te- 

er.re Jana Hoff*. niwo zdrowia z wyciąga 
słodowego odświetyło mi przy osłabionym 
żolądkn i wielkieb utrudnieniach w trawie­
niu (-mdlewj.jącą siłę żywotną Apetyt, ktć 
rj ustał, powrócił zupełnie po użyciu piws. 
Hofte caokolsda słodowa zdrowia jest n a j ­
s m a c z n i e j s z ą  ze wszystkich, które kie­
dykolwiek poznałem; wzmacnia ona c a ł y  
ustrój ner w  wy.

Aleksy Radecki, proboszcz.
D o  c . k .  n a d w o r n e g o  d o s t a w c y
prawi® wszfetkieh panujących w Earopie, 

pan«

Jana Hoffa
o. k. rad?y, posiadacza złotego krzyża za­
sługi z korcnij, kawalera znacznych pru­
skich i nicHiteckich orderów w W i e d n i u ,  
fabrykat KrabenhofWr.8, skład 
fabrycenyi Rładt, Oraben, Brtta- 

nerstrasse Mr. 8.
Jego Wysok-ść dziedriszny książę Ho­

henzollern uprasza o posyłkę H ff* piwa 
zdrowia z wyciągu słodowego i słodowej 
czekolady zdrowi* pod napisem: ,*prąwa 
książęca.1* — Uznaję takie  z mej strony do­
skonały skutek Psńskiego wybornego wy­
ciąga słodowego. Ernestyna księżniczka von 
L5 yeastein-W erthem-Freudeuberg — Z Per- 
lebsrg z«mr.wia Dr. K r a u s  uznana Hoffs 
wrroby słodowe dis swych pacjentów. Wsku­
tek leczeń’a słodową czv&r h d ą  zdrowia dzia­
ła bardzo dobr*a w niedokrewności; zsma- 
wis no t*kże od dostojnych ' sób słodowe 
cukierki piersiowe.

Skład utrzymują w KRAKOWIE pp K. 
Górnicki. A. Oylski, W. Redyk, E. Stockmar, 
J .  T rsusynski K. Wiszniewski, Edward Ba- 
óler aptek., W. P e n ', J, J«n g«, St. Mar­
kiewicz kupcy, w DROHOBYCZU ». L. Do- 
brsyofoćH spt.; w JAŚLE u T T, W. Bvą- 
glewioz; w NOWYM SĄCZU r>y». R Jaku­
bowski i W. Filipek ap t.; w RZESZOWIE 
p. J . Sohaitter i Sp. kup.; w TARNOWIE 
pp. W. Mfildner i Sp. kup, i E Rank a p t ; 
w ŹURAWN1E p Józef L. TomtazowBki, 
aptek. (1895 3 4)

'W;



Potaebny jest praktykant
do handlu korzennego, w wieku lat 12-14. Pier- 
wwenstwo dla ztmiejscowyoh. Wiadomość pod lit. 
® . I f .  poste restante K r a b ó w . (2158 3-3)

Dwie karabele

Wtorku 24 Sierpnia IBm).

J| Świeżo opuściła prasę broszura p. t. |jj||
J  I M I H 5 J S I S I K A C T A  0

są do sprzedania. Wiadomość u p.i 
W ł .  O l l x e l e g o  j u b i l e r a  A  
w  K r a k o w i e .  (2093-3-3) r*1

(!)F i lęfcae 3 bnhajeg
dwuletnie, r a u v  Im lpnrlA ralrioi oq n a  I ■

napisał poseł Dr. Z y b l i k i e w i c z .
8o, 67 str.

Cena 1 złr., z opłatną przesyłką pod opaską 1 złr. 5 cent. za
__ _ J  t  • • • -w a

K S I Ę G A R N I A
• .  A . H n y Ż M o w s U e g o  w  K r a k o w i e

mtśsm

otrzymała na ilł& d główny następujące nowe dzieło:

może przyjąć k ilk u  u c z n i ó w  
średaich na mieszkanie, ndzielać im l  ̂
petycyi w orzedmiotach szkolnych, ora°te' 
żądanie rodziców języka francuskie^ f ®a   ______  * Tn.

nadesłaniem pieniędzy przekazem pocztowym.

dwuletnie, rasy holenderskiej, są nai j . 
sprzedaż w Słupcu, poczta Szczu-jEj 
cin. Zgłosić się można do Zarządu 
folwarku Wymysłów tamże. (2179-3-3)

D o c h ó d  z e  s p r z e d a ż y  p r z e z n a c z o n y  n a  
p o m n i k  M i c k i e w i c z a .

DffllfcKI t a !  n u
| f  anodę tnfkl o p ovstan tn  w P o lsce  1839-31

Isyjskiego. Sumiennie zaś zapewniam ̂  
staranną opiekę, nadzór domowy 0 5 

odrowe nożvwicDł«. > ^zdrowe pożywienie. 
Bliższa wiadomość w willi

za Wolską ulicą Nr. 139, osobiście \J
I pod cyframi AT. C. (2084-3 3

ju r —-------------------------------------»» a v 'ju i* *  f

Do nabycia w Administracyi „Czasu*6 w Krakowie. ^
Wydanie drugie. 2  tomy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach po ćenie 4 złr.

Za czarną milte
plącę za kilo 50 c. do złr. 1-50. (2166-5.)) 

Żym irśki, aptekarz w R o p c z y c ą C|,

Fabryka kości nawozowych
od 16 lat istniejąca, w r. 1878 do 
B e s k a  o. p. Zarszyn przeniesiona, 
sprzedaje 50 kilo kości nawozowych, 
kwasem siarczanym zaprawionych, 
po 5 złr. w. a. (2189-2-3)

M ieszkania.

jjj Witjjsca n a trybuny $
®  W S F "  p r z e d  b r a m ą  F lo r y a ń s k ą ,  '̂ 8 $ Ę  ®

Hreądsone 1 powodu przyjazdu i p n i p e p  Pana b  M m

D o  w y n a j ę c ia

Przy ulicy S z p i t a l n e j  pod Nr. 378 
pierwszy dom od rynku po lewćj ręce jest 
Isze i 2gie piętro po 3 pokojach, przed­
pokoju i kuchni od Igo Października b. r. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość u stróża 
tamże. (2191-3-3)

e>
o
o
%

Aleksander Ptnkalski
S3 pokoje i kuchnia od Igo ^^uMeri 
11880 r. przy ulicy K a r m e l i c k i e j  « ■  
|L . 143 naprzeciw Józefitów. (2151.3.ą

Przedsiębiorstwo wystawienia trybun ma zaszczyt donieść 
Szanownój Publiczności, że miejsca numerowane po c nie: 
złr. 1‘50, 1 i po 50 centów, dostać można w kantorze wy­

miany: H r a c f  E p s t e i n ,  Rynek główny, linia A B.
Za nadesłaniem ceny miejsca przez pocztę, bilety odłożone 

zostaną aż do d. 31 b. m. do godz. 6 wieczór. (2203-5-6)

Rowy zbiór. '̂€>€>0 ^-C9-€>4€»»€>€5̂€»€9--€>‘i>#0

BLACHARZ
w  K r a k o w i e  p r z y  u l i c y  G r c d i k l e j  p o d  Ł . 8 8 ,  w  d o m u

W j f o  S c h w a r z a ,
ma zaszczyt donieść Szan. Publiczności, iż otworzył pracownię oraz skład 
wszelkich wyrobów blacharskich, jakoto: w a n i e n ,  t u s z ó w ,  sI*k»  
h a d ó w ,  b i d e t ó w ,  w a t e r  -  c l o s e t ó w ,  wszelkiego rodzaju m a ­
s z y n ę !* . d o  k a w y ,  również różnych naczyń w zakres tegoż wcho­
dzących. Tudzież podejmuje się p o k r y c i a  d a c h ó w  różnemi metalami 
tak w miejscu jak  i na prowincyi. Mając przyrządy (maszyny), może 
w najkrótszym czasie z wszelką elegancyą obstalunki odstawić, ręcząc 
za sumienne wykonanie. (2129 3 6)

§
i
I

Celem komisowej sprzedaży 
zboża wszelkiego rodzaju po­
leca s i ę  handel komisowy zbo-
* •  P - f - (2144-5-8) r«

m
C h e m n i t z  i n  S a c h s e n ,  I BEi Sprzedaż fefdSa rogatego m

: s£ as as S£ ss: as as as 2s as ss at ; i t  as as as as 21 as as as as as as se 2 a

Dr. iojeb, MM wo ic t a r a y  w M m aBtel
(n*i S a lą s liu  a u g try a c f ii.il .)

W yraly naetaJov^
Ijak: Water-closety, prysznice od 5 
złr. 50 cat, wanny, sitzfeady, bi4 

jty, przyrządy do filtrowania wodjj 
wszelkie aparata kąpielowe własnej 

J wyrobu nabyć można po nmiarko% 
jnych cenach u (1201-30-35)

W .  K @ s s j  d w r h b t e g n
B L A C H A R Z A "  |

w Krakowie, udka Szewska N r. 226, 
j Pokrywa i reparuje dachy cynkiem, 
j blachą żelazną, papą — również 
Mada dzwonki elektryczne i telefony,

A J E N C I

Ż a d n e  o s z u s t w o !  -w a
Z c. Ł  urzędu 

za s ta w n iczeg o
w Wiedniu wykupione
zegarki

po niepraktykowanyoh tanich cenach wyjątkowych, 
mianowicie SO p r o c e n t  n lź e j  c e n y  fabry­

c z n e j .
Różne składy kominowe zegarków, sprowaduo- 

nyoh ©d najsłynniejszych fabryk szwajcarskich, zło­
żone zostały w c. k. urzędzie zastawniczym i nie 
wykupione, zatem przepadły, a w drodze lieytaeyi 
dostały cię w nasze ręo* po n ie s ły c h a n ie  b a ­
j e c z n ie  ta n ic h  cennw li.

M oiem y w ięc sp rze d a w a ć  p r a w ■ 
dziw ę  zlo te9 sre b rn e  i  n iklow e ze ■ 
g a r  k i, n a jle p szy  s zw a jc a rsk i w y ­
ró b  ,' w szysk ie  z  6 -  lelnietn  p o rę ­
czeniem , ty lk o  z a  zw ro tem  n aszych  
p ie n ię d zy , 7 0  p ro c e n t n i ie j  z w y ­
k łych  cen fa b r y c z n y c h , d la tego  
ze g a rk i są  p ra w ie  B S s *  zad a rm o .

r«

18 sztuk byków holenderskich,
14 „ „ krzyżowanych, Shorthorn z holenderskiemi,
13 _ „ jałówek „ „
w wieku od 3/4 do 2 lat, po cenie od 100 do 200 złr. za sztukę.

. (STMI\n

r«sra
Zapytaniania należy adresować do arcyksiążęcej Dyrekcvi f il 

kameralnej w C i e s z y n i e  (w Szlązku austr.) * (2212 2 -3)

Zakład ten leży w pysznój okolicy górskićj Sudetów. Nowy Kurhaus o 65 pięknie ume- u  
blowanych pokojach, z obszerną salą jadalną, pokojem bilardowym i czytelnią; ma wielką '■ - 
krytą, ku południowi zwróconą otw artą werandę. Tuż przy domu wspaniałe równe spacery ^  
leśne, które powoli wznoszą się aż do wysokości 3,000 stóp. Użycie elektroterapii, massage, Jij 
kąpieli igliwiowych. Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu; stacya kolejowa Z i e g e n h u l s  
jest o milę odległa, Zakład je s t cały rok otwarty. Doktór mówi po polsku. (2067-3-104) H
: as »  as as a? a? as as as as śe as sg shs as as as as' as ae as as śsssassKSB

poszukiwani zaraz za dobrą prowi- 
zyą celem sprzedaży towaru bardzo 
pokupnego. (2211-2-3)

Oferty przyjmuje się pod literam; 
A . Wi. poste restante K r u k ó w

Dra Kiesow a Augsburgska Esencja Sjcia
usnaua za najskutecznlejsEy środek we febrze, Jak równie i w dwpimtecb 

iohdkowych i kiszkowych, znajduje sś§ m  składach:
w K.grsafe@wl« w astese W .  M s f iy te  i « M. JaworaicM^se kari,; we LWO- 
™  ? J -r*eiw nórra duchem aptekarzy; w BOCHNI w aptece F

S w n S  ! wapteee A. Tencasyna; w RZESZOWIE u J. Sohaittea rS p .;| 
w TAKNOPOLD w aptece F. Jamrogiewicza; w OZERNIOWCACH w aptece P. Oo- 
hchowakiego. (1446-8-11)

każdy, biedny czy bogaty, potriebnje zcgai 
Który nieraz jest najwierniejszym przyjacielem i

zegarka, 
to-1

warzjEzsm przez całe życie; teraz zaś nadaje się 
przyjemna sposobność, która się nigdy nie powtó» , " “w*" JUL
rzy, ś« każdy może sobie zakupić prawie zndarmo 
trwały, piękny zegarek uregulowany na minutę 
p o n ie w a i  w sz y s tk ie  z e g a r k i  s r e g s l o -  
w a n e  z a s ta ły  p rz e z  s a t  p o w tó rn ie .
K*z<lv zegarek ma szwsj^r.ki ptemnel fabryoznr

P oręczen ie j e s t  tak  p e w n e , i i  
każdem u  zam aw ia jącem u  p ie n ią ­
dze  n a tyc h m ia s t zw ra c a m y  bez  
tru dn ośc i, do  czego się  n in ie jszem  
p u b lic zn ie  zo b o w ią zu jem y .

**to clsce n i e ć  d o s k o n a ły  b a je c z n ie  
ta o  i , d o b rz e  id ą c y  zf g a r e b  z Ś —Ic tn ,  
p o rę c z e n ie m  p r a w ie  ń T z s d s r m o  -Sjjpg, 
niechai szybko zamawia, ponieważ łatwo pojąć, ża
odbyt bęazie raptownym

Tylko u firmy Hans Saellflj
w Wiedniu, I. Iilchtensteg 1.
najgusłnwniejsze i  najtańsze ohuwie! 
własnego wyrobu w największym i  n a j­

obfitszym wyborze.
W yciąg z illustrowanego cennika: l » I a  p a ń : I 
para bucików skórkowych z mocnemi pode 
szwami złr. 3, para bucików skórkowych po­
dwójną podeszwą podbite 3 złr. 50 c., para 
bucików z miękiej skóry, mocne podeszw y] 
4 złr. 50 c.; para bucików  cielęcych od 5 złr. 
i wyżej, różne pantofle skórkowe i sukienne 
z obcasem lub bez tegoż od 1 złr. do 2 złr.

, 50 ; trzewiki na przechadzkę do sznu-
W la  m ę z e ry z m :!  para kamaszek cielęcych) podwójne

■5a EUCALYPTUS- iTb

W
E S E N O Y A  D O  t f i T ,  

^ d w a n l a l ą c o - w z m a c n l a j a c y  ś r o d e k  k o n ^ e r -  
g w u j a c y  i  p r e a e r w a f y w n y  d o  h i g i e n i c z n e g o  
^  p i e l ę g n o w a n i a  u s t  1 ś r o d e k  p r z e c i w  z & r a -  

>■* ź l i w e m u  w p ł y w o w i .  D r .  C . M . F a f e e r a ,  c e s .  
^  m e fe s .  p r z y h .  d e n t y s t y  l i d .

5
\Vj

C B S A K *

lastgpsa tram i Stefania
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G u e a ły p tn f  e«ei*Byi» d o  u s t  usuwa n a ty c h m ia s t  i n a z a w s z e  wszelka n ie ­

m i ł ą  w o n  z u s t ;  jest niezawodnym środkiem przeciw b o l a  z ę b ó w  s p r a a l in ia ły c h ;  
jest jedynym przez słynnych lekarzy uznanym sp e c y fic z n y m  ś ro d k ie m  z a p o b ie g a w ­
czy m  przeciw b ło n ic y ,  anginie, z a r a ź l iw y m  c h o ro b o m  szy i ? o d ś w ie ż a  grunto­
wnie powietrze w pokojach, gdzie są chorzy, napełnia je odświeżającym zapachem.

C es. r o s y js k i  r z ą d  zaprowadził e s c a ly p te s  e s e n a y ę  d o  a s t  w p n b iie z -  
n y c h  z a k ła d a c h  le c z n ic z y c h  jako ś r o d e k  o d w a n ia ją c y  js o k o i,  g-dzie są  
c h o rz y  i jako ś ro d e k  le c z n ic z y  w z a ra ź l iw y c h  c h o r o b a c h  a s t  i k r t a n i .

Cena flaszeczki 1 złr. 20 cent. w. a.
G iówsf uktad m t F e l i k s  G ł r l e n s t e i d l  w  W isdiii,

I., ftOBB«lfelSga88«l Nf» 7.
We wszystkich moich składach jest także zawsze świeża do naby- 
cia Dr. C. M. Fabera słynna e. k. tmrzvw. spec. pasta zębowa PURI-
TAS, najlepszy i najdelikatniejszy środek czyszczący i konserwujący.

ją składy: J. Zaplatalski, K. Wiszniewski aptek., SkórowskiW KRAKOWIE utrzymują
i Polakiewicz, Józef Trauczyóski aptek.’, Józef Rudnicki, A 
Hahn i J. Cz?nsi*I.

Siedlecki antek., W. Feaz. F. Br.
(1789 8-12)

S P o ff tf fs ty  o l e j n e  . u
|" j  o a tuŁ a a  lilm dtH l 1, 2 , tl, -4, 15 dli O :Ii. jj
rj stosownie do wielkości i wykonania. }

Bi$%  taniej niż wszędzie, i

i
Illustrowany cennik darmo i opłatnie.

Jfeef Soidel, n U h l artystyczni
^  i fabryka ram w W i e d n i u ,  IV., f 
fe „zur Reichskrone". jj

ife-» Poszukiwani odorzedający i ajenci.

l i Ł —  _________

S k iiM f f a u lt s
F A B R Y K A N T  POWOZOW  

w  Ufniej
tmiajmia, iź ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania, (1806-22-29)

H€!€i astr*

S p is  zeg a rk ó w :
C y lin d ro w y  z e g a r e k  z ci gik. niklu s-ebr 

sego, tirsgałowany na sekundę, iji.omny i gilo­
szowany, o 8 k&mieniąch, z plaskiem sakiem, :ema­
nów. oyfs: blatfm i kopertą, z plękn. słooonym łań- 
cuszk. dawniej, cen* 12 złr., teraz tylko 5 złr. 40 a.

Z e g a r e k  k o tw ic o w y  z ciętk. nikła srebr­
nego, uregulowany ns minutę, rytowany i giloszo- 
wany, o 15 kamieniach, z piaskiem szkłem, erna- 
uowsn. cyferblatem i sekundnikiem, z śliczn. łań- 
euezkiem z t&Imi złota, dawniej 20 zlr., teraz tylko 

“ r- 50 c. Jedea z najlepszyc h i najpiękniejszych, 
Kejgatfek r e m o a to i r  z najlepszego podwój­

nego złota do nakręcania bez kluczyka, nigdy ai s 
czarnieje, doskonała na minutę regulowani, z po­
dwój ą kopertą, ozdobnym eraałicw. eyferblatem 
i przywilej, wnętrzsm, zegarek odznaczony, z łań­
cuszkiem z talmi złota, dawniejsza cena 24 złr., 
teras tylko 10 złr. 50 o. Licz ba tych zegarków ms.ła 

z e g a r e h  r e m o n to h  z prawdz. 
13 łutów, srebra, wypróbowany przez c. k, urząd 
menniczy, do naoiąga-.da bez kluczyka, bardso pię- 
sny uprzywilej., uregulowany na minutę, z pła- 
skiem szkłem, emaliowan. cyferblatem i sekundni­
kiem, ze szłlanną kopertą i niklowem wnętnem; 
może go ksżdy nofić gdyż jest najlepszym, najtań­
szym i najgustowniejszym zegarkiem; dawniej 30 
złr., teraz tylko 14 złr.

S re b rn y  z e g a r e k  k o tw ic o w y  z prawdz. 
przez c. k. urząd menniczy wypróbowanego cięż­
kiego 13 łut. srebra, o 15 kamieniach, dokładnie 

sekundę uregulowany, z płatkiem szkłem, emai, 
cyfsrblatsm i sekundnikiem, próoz tego w drodze 
elektro-galwaniczn. wyzłaesny, tak, że złotnik nie 
rozpozna go 6d prawdziwego drogiego złotego ze­
garka; dawniejsza cena bez pozłocenia 24 złr., te­
raz z pozłoceniem tylko 12 złr. 50 c.

S re b rn y  z e g a r e k  c y lin d ro w y  z prawdz. 
13 łutowego srebra wyprób. przez o. k. urząd roen- 
niezy, o 8 ksmieniaah, uregulowany m  minutę 
wyzłacany w drodse elestro-g lwanicznej, tak, że 
niemożna go odróżnić od prawdziwego złota, da­
wniej 15 złr., teraz tylko 9 złr. 50 c.

Z e g a r e k  dam ibO  z prawda. 14 karat złota 
wyprów. przez c. k. urząd menniczy, bardzo piękn. 
gustowny z ślicznym weneckim łańcuszkiem na szy­
ję i puzderkiem aksam. dawniej 30 złr,, teraz tyl­
ko 19 złr. 50 c. Jeszcze tego nie było.

Prawdz. 14 karat, z ło ty  c y g s r e h  r e m o n -  
t o l r  40, 50 złr., najpiękn. savonette, który daw- 

słr.

I f f l S e f  S w L T l  r t f ek oiełęcyeh gładkich 5 złr. Wszelkie gatunki h a w m u l w  

i i .  ,  !  .  t T "  * ■ b r a n i a  m ia r y  =1 rer.no * mp*atMfe .
i Skład olnwlA „ R A M S  S A C H S 11 w Wiednia. Ł lsh leiit#^  Mr. 1.

(wejście od Rothenthunnstrasse i Hohenmarkt). (2066-3-30) "'Ę

" M l
lnnoncen-Bnrean A. Oppellb

Das im J a h re  1 8 6 8  gegrilndete erste 
Dsterreichische

^ P r z y w i l e j .

W I B O T ,  8 T 1 B T ,  S T C n W l S B A S T l S l  M r ,  9
(Eckbaus der Wollzeile Nr. 36) 

empflehlt sich zur Besorgung von Annoncan aller Art fur
s & m a s i t l i c h e  I n -  a n d  a n s l d n d l s c h e  J o a r a E l e ,

Fur eine r e e l e  Ausfiihrung aller einlaufenden Auftrage biirgt die allgemein 
ais w ollsl bekannte u. alteste Firma dieser Branche in Oesterreieh-Ungarn,

Preis - Courante und Kosten-Voranschlage gratis 
und franco.

la lieieaskie] wy- 
1873 r. otacaoaa 2
za odlane w W ie- 

S. Salwatora 
dzwony,

stawie p e iss io ta f

saplssę tema, który bo użysiu ^U a lss ra  wand? 
f&w as® § ssęhów  s s s z .  p o  a s  • .  kiedykol­
wiek bólu sgbów dostsnis, lub komu % ust cachn$0 
: ędrifl. Opakowania 10 «. osobno, w s i h .  R M I*  
w WSffisitalM, X., R egteroJigogttH M t *  

Tylko p r a w U w a  w Krakowie n Jós, KSujW 
ul. Grodzią 62 — w Tarnowie u J. Streieenbftff 
na placu Kasitaierza, [1254-31-]

W 0% miasralaa I natoralne.

Administracja: w PASfZD, 32, BouL Monbnsttes-
Choroby lymto-

’«bm«, dsgŁEÓW trawenia, aatory, wątroby* 
edziony, kamienia ltd. ’ (899-17-)

>FI«PAJB. Choroby organów trawienia 
oeigżalość żołądka, upośledzono trafienie, b rń

I apetytu, boleści

-7 'T- S Rp

Choroby krzyża, pęehena 
moczu, podagry, oukrzyoy (diabetif)i

dnin dla kościoła 
i wystawione 
razem 8.

CES. KRÓL.

nadworna o die warni a dzwonów
i metalów

Igrnaz H llser <& ^ohii
W WIENER NEUSTA0T

niej kosztowa? 100 zł
Adres: Uhren-Ausverkauf v. A . Fraiss. 

Iłothenthurmstrasse 9, parterre, gegenilber I
dem erzbisch. Palais, Wien. (1773 5-6)

poleca się do z a m ó w i e ń  cl* w o n  ó w  r ó ż n e j  w i e l k o ś c i  1 clżw icv; n
Przyjmuje poręczenie sa  poprzednio oznaczony dźwięk lub czvstv harmo-

w i X f w id i  g°  dzwo“u'- D° dzwon,ów w^ bia 8i§ także ustawiania (monto­wanie) wedle nowo wynalezionego e .  I t .  w y ł ą c z ,  n p r z y w i l .  s n o u n h n
z  h e ł m a m i  z  k u t e g o  ż e l a z a .  W skutek tego montowania można wiel- 
kiemi i ciężkiemi dzwonami bardzo iatwo dzwonić i można niemi dowolnie 
obracać na m ną stronę uderzenia serca u dzwonu, przezco tak m ontowana 
4 " ™  t a t o t i y b m ' d s  stąje. Z a m ó w i e n i a  w ykony™  j a k S w S f  
punktualnie i bardzo tanio pod korzystnemi warunkami zapłaty

Odlewarnia ta  istnieje od roku 1838; odlano 2,900 większych dzwonów 
ważących razem 952,200 kilogramów. (296-8 12)

Powyższa firma dostarcza także d z w o n k i  o ł t a r z o w e  o 4 harmonij­
nych tonach, jedną metalową rączką połączone, gustownie robione, po 15 złr.

GEGRUNDET 1855.

!| świru
I wydzielam* białka w moosu,

MJAIJWlISlOTiriS. Choroby krsys!a,p@oh««*i 
I raku w moosu, dna, eakrsyey i białka w moesa- 

E>aS©»y, »S»y e sw ew lsh e  i*«- 
| z n a jd o w a ł®  s i ę  na kapsla**-

Die Ili JÓEsf Goldwasser.

alteste und S r d s s t e !

Ainonceo-Eueloi
Haasenstein aVogler

t o W I E l T ,
■flen H n p t ł r u n  Dentaehfanda and der Schweła. nilYłrtrłtungsn fflr alit utagen enropiUschen nnd ttberseelachen zander, Iwiorgt ’ ®ł* |

Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc, jeder Art.

SteU» -  “ 4 Arbeiti-Angebote, W o b a ^ l  £ S  |

in alie Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
PnWiknm »on den Z e itn n g re n  Balist bareehnet warden also o h n a  

*■ Offerteu-Annahma anf Annoncen und WeiterbalSrdenmg o b n p  Q e b < ib r« n . 
b e r e c h n a n g ;  Z e . tn n B. v e r . e l e l , n i 8. e  nnd K o a te n v e r a n .e I . i a B e

g r a t i s  und f r a n c o .

l ą f l .  im a r y k a ń s fe k
p i z t f t t y  d r @ « i i a n e
I dostarczam w workach po 25 kil°> 
za 100 kilo po złr. 20 na miejsc11 

Iw P r a d z e ,  bez doliczenia w ork8,

■Wszelkie potrzeby 
dla szewców

hurtownie po cenach fabryczny®*1,

Z y g m u n t R o m *  .



z Wtorku §4

Ostatnie telegramy „Czasu
P a r y ż  22 sierpnia. Ajencya Havasa donosi, 

że król Grecki przed powrotem do Aten zjedzie 
się z królem Włoskim. Wielu z pomiędzy znako­
mitszych członków Ligi Albańskićj miało podo­
bno postanowić, że nie należy stawiać oporu Gre- 
cyi, jeśliby Porta zgodziła się na uchwałę konfe- 
rencyi berlińskiej.

Londyn 23 sierpnia. Minister F o r s t e r  wró­
cił. Wczorajsze meetingi w  Irlandyi przeszły spo­
kojnie. Times donosi ze Skadaru z dnia 20 btn. 
co następuje: R i z a  wkroczył w e 2.000 ludzi i 
arzyjmowany był przez W ydział Ligi albańskiej. 
Wszyscy naczelnicy Albańczyków i członkowie 
jigi zaproszeni są Da Zgromadzenie w  poniedzia- 
ek. Drugie 2000 ludzi stojących pod rozkazami 

Rizy pozostało w  Dulcigno i stanęło obozem ra­
zem z Albańczykami na wzgórzach panujących 
nad miastem.

Konstantynopol 22 sierpnia. Pełnomo­
cnik amerykański wręczył onegdaj Porcie notę, 
w którój skarży się na zwłokę w  osądzeniu mor­
derców misyonarza amerykańskiego i żąda natar­
czywie przystawienia morderców do Kostantyno- 
pola dla osądzenia ich i skazania.

Kursa. —  Wiedeń 23 sierpnia, 2 godz. 30 m. 
po poł. Renta papierowa 72*90. —  Renta srebrna 
' 3*75. —  Renta złota 88*15. —  Losy z r. 1860 

32*— . —  Akcye Banku Narodowego 835*— . —  
Akcye kredytowe 277*90. —  Londyn 117*70.—  
Srebro — *— . —  Napoleony 9*35. Lombar­
dy 80*30. —  Losy 1864 roku 176*— . — Akcye 
colei Karola Ludwika 274*75. —  Akcye kolei 
Jwowsko-Czerniowieckiei 167*25. —  Akcye kolei 

węg. póło.-wschodn. 147*50. — Angło-Baak 135*10.
Listy zast. hipoteczne 101*75. — Marki 57.80. 

Ruble 123*25. —  6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 99*50.

Usposobienie g iełdy: stałe.

RED AKT OE ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni Kłobukowski.

W fie&ara 21 sierp.
ObKgi tttngu państwa- 

Bents papierowe . . . . .
47*j4 Kenta srebrna . . . . .
ityi Kenta złota . . . . . . . .

Losy z roku 1854 po 250 słr,
4 * „  „ 1860 ,  500 ,  .
4 *  ,  B 1860 ,  100 ,  .

„ 1864 ,  100 ,  .
B B 1864 „ 50 „

Losy C om o-R enten .....................
Obligi indemrmasyjnts,

UMSite® . . . . . . .  loj* pofisl
Bukowińskie . . . . . .  ,
Galicyjskie . . . . . . .  ,
M o r a w s k ie ...............................» „
Niższo-Austeyaekte • . - a e
Wyższo-AuStryackle . - . » *
Szlązkie . . . . . . . .  „
Styryjskie.  ......................... ,  „
Siedmiogrodzkie . . . . ly t „
Węgierskie B
Węgier, z klauz. 1867 - • « „

Obligi poż. kolei węgierskiej . . ,
6y6 Renta węgierska z ł o t a .....................
41/,yt „ « „ (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryaokiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 ,

.  „ austryaekie . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „ 

p p węgierskie . . 200 B
D e p o s ite n -B a n k .....................  200 r
Esoompfc-Gesell. aiż.-austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand, i Przem, 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „
Unionbank . . . . . . .  100 *
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „
Wied. Bankverein . . . .  100 ,

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bez yi 
Alf&ld-Fsurae., . . , «„_8Q0 a 6j»

Donau-Dampfnoh.-Ges. 525 złr. 5#
E lżb iety ..........................  210 B *
Linz-Budweis . . . .  200 B r
Salzburg-Tyrol. . . 200 - *
Ferdynanda Nordbafca . 1050 » 
Franciszka Józefa . . 200 3 K
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ *
Lwowsko-Cem.-Jassy . 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 3 B
R u d o lfa ..........................  200 B ,
Siedmiogrodzka I . . 200 „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 B „
Sfldbbahn (Lombardy) . 200 .  „
Tkeissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łnpkowska . 200 B

l  Nord-Ost . ,  , 200 „ ,
„ Westb. Stahlw. ; 200 „ „

Listy zastawne.
6yi Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yi Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5 *  „ r papier. 83 lat
6yi Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
ly i  Listy dłużne Włośó. n 20 lat
6yi Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 ‘/tyi p n n złote 36 lat 
4yi Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
5yi Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. .
byt * r p p nowe 37 lat 
6yi p Banku Hipot. lwów. . . .
Gyi p Banku Włożć. lwow. . . .
5?< Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5yt Szlazko-a str Boden-Kredit-Anstalt 
5 7 , ^ Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57,5< p Boden-Kredit-Institut . . .

Priory t i t y  kolei,
A lb r e c h t a ...........  300 złr. 5yi
Alf51d-Fiume . . . .  200

p Em. 1874 , 200 ’
Donan - Dampfsoh. 100 i 200 złr. Sy(
E lż b ie ty ................. 1 0 0  złr. 47.54

,  Mm. 1863 t. > 800 .

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. iy i 
p Em. 1870 . . 200 „
p Em. 1872 . . 200 *
„ Salzb.Tyr. 1873 200 

Eperies-Tam. węg. ozęśó 300 „
Ferdyn.-Nordb. mon. k. złr. 47*?

wal. a.
r Mor?-Szląz. linia 1871/72 " 5j<
p poż. 14 milion, 1872 n
p poż. 1876 r. . . 100 „

Franc. Józefa Em. 1867 200 „
p Em. 1873 200 „

iyi bonau-Dampfsoh. . , . 1
Insprukn...............................  .
Kegl ewi oha. . . . . . .
Krakowskie................................
Other (miasta udy). , . ,
P a lfły ..........................................
R u d o lfa .....................................
Salm a..................... ....
S a lzb n rg sk ie ..........................
St. G e n o is .......................... .....
Stanisławowskie . . . . .  
47* Try estońskie . . . . 1
y  n . . . .
Waldsteiiaa................................
WindisohgrStza . . . . .

W alu ty .
Dukaty w a ż n e ...........................
20-frankówki . . . . * .  
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty Bterl. angielskie . . . 
Listy tureckie złote . . . .  
Marki niemieokie za 100 marek 
Ruble papierowe za 100 . .

i» .  n “  n. - ło * *  w v  *
Koszyoko-Oderb. . . . 200 „
Lwow.-Czer. I Era. 1865 300 złr. 4V,j< 

p „ H B 1867 300 złr. #
B B HI B 1868 300 p
p  „ IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . 200 „, p p Lit. B, 200 „
B Em. 1874 200 „

R u d o lf a ..........................  300 B
p Em. 1869 . . 300 „
B Em. 1872 . . 300 „
p Salzka. gut. zł. 200 B

Siedmiogrodzkiej I . . 200 „
Staatseisenbahn fr. 500 złr. 3j<
Sfidbahn (Lombardy) . 500 fr. „

p p . . 200 złr. 5j<
Theissb.-Gesell. . . .  „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „

p p II Em. 200 „
„ Nordost . . . 300 B
p p złotem 200 „
p Westbabn . . 200 „

p Em. 1874 20Ó B
Losy.

5H Donau R eg u ł...........................100 złr.
Premiowe Wiedeńskie . . .  100 B 

„ Węgierskie . . .  100 „ 
dyt p Tureckie . . . .  400 fr.

L w ó w  21 sierp.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
5yt Listy zast. Tow. kred. ziem. .
49* a yt ft 0  » • •

^  A 5 -1«,tnle6yi p p Banku hipot. gal. .
6y6 „ „ p włoioiań. gal.
5yi Obligi indem. gal. 10yt Podat. . 
6yt p poiyozki krajową) . . .

W a n m w a  20 sierp.
iyi Listy zastawne H seryi . .

kupon
5^ Listy zastawne nowe 1869 r.

kupon
4)6 Listy likwidacyjna



Ustawa o upadłościach
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BIURO
Stowarzyszenia Nauczycielek.
Preyjąwazy od Stowarzyszenia Nauczy 

elek prowadzenie Binra umieszczeń gu­
wernerów, guwernantek i bon, zawiada­
miam Szan. Publiczność, że mając rozległe 
stosunk1 we Francyi, Niemczech, Szwajca- 
ry* i Angin, umieszczam prywatnych nau­
czycieli, nauczycielki i bony sprowadzam na 
żądanie guwernerów, guwernantki i bony, 
francuskiej, niemieckiej lub angielskiej na­
rodowości; tudzież pośredniczę w pomiesz­
czaniu młodzieży na pensyonatach lub w 
domach prywatnych. (2210-2-)

Aniela Dembowska, 
dyrektorka, w Krakowie przy ulicy 

M ikołajskiej pod L. 435.

Z a w ia d a m ia m  Szanownych Rodziców i 
^ •O p iek u n ó w , że jak  lat poprzednich tak 
i teraz przyjmuję u c z n i ó w  uczęszczają­
cych do szkół publicznych na pomieszkanie,
™  S ePf? 7 ą- 0bce 5 muzyka| mogą, być udzielane na żądanie. [2262-1-3] 

Florentyna Szklarska, 
w Krakowie, ulica G r o d z k a  nod Nr.

, dom Wgo Kaczmarskiego, I  piętro.

MM mim wychowawczy tefisfó
Eufemii Niesiołowskiej

u l i c a  4. J a n a  Ł . 3 t 2  o b o k  p a ł a c u  
k s i ę ż n e j  C e c y l i i  C u b o m ir s k i e j ,

jak dotąd tak i nadal poleca się względom 
Szan. Rodziców i Opiekunów.

_ Udziela się tamże prócz nuak szkolnych, 
języki: francuski, angielski, niemiecki, oraz 
muzyka i śpiew. Konwersacya ciągła z cu­
dzoziemkami zostającemi w Zakładzie. — 
bzan. Rodzice życzący swe córki umieścić 
w tymże Zakładzie, raczą zgłaszać się li­
stownie lub osobiście. Programy na żąda­
nie przesyłane. [2214-1-2]

OZAft * Wtorku 24 S lfófda 1880.----— '  ■ i --------------------- ----

[ P e n s f o n a t  i e ń s k i  w  I r a k o w l e .
» O p f e f e a “ , ' ? W y c h o w a n i e “ ,  „ W a u fe a » “

t- u ?d * września na siół i mieszkanie, oraz dla udzielenia wszel-
. — panienki, które bądź to do publicznych instytutów uczęsz-

zają, bądź tylko piywatnie chcą się uczyć — W domu konwersacya niemiecka 
i trancuska, nauki języków polskiego niemieckiego i francuskiego, muzyka, taniec,j 
rohoty ręczne, oraz wszystkie przedmioty szkolne — bądź wyłącznie w pensyonaciel 
ą Jako korepetycye. — P. T. Rodziców i Opiekunów zapewnia się o najstaranniej­

szym nadzorze pod względem moralnym* higienicznym i naukowym, 
i u/i • dyrekcyę pensyonatu objął Wny Józef Szczepański em. c. k. dyrektor 
sz i czł. kom. egz., który też udziela bliższych informacyj ul Szewska Ł. * 1 5 1 
■ p *' lnb Właścicielka pensyonatu (obecnie) ulica Scholastyki Ł. 410 I .  p.

Korespondencye załatwia się bezzwłocznie. Ć2089-4-6) j
M atylda Zamoicikowa.

• g M j n r g
h B  francuskie, saskie I  Wm i ®Hpp. Słuchaczy Uniwersytet

uczniów wszelkich szkół n u b l i*  
Na żądanie mogą być pokoje
Tak riWriiA# w *,,___i  • • .

francuskie, saskie 
i holenderskie, św ieżo sprowadzone, w rozmaitych 

gatunkach i wielkim wyborze

rulon od S ©  ct. i wyżej i. . 7 posolę osoh
także ^tubaterye sufitowe, ceraty na P r /  ̂  l®kcye muzyki i jezyh^'

mebie i stow dn I Zgłoszenia ustne lub pisemne n
1 ! . J"

m e b l e  i s t o r y  d o  o k i e n  — polecaja , -  --------------------- y n o c m n e  h
Kutrzeba  i M arczyńskie Krakowie. mpj e podpisany. Ulica K a r m e l i  

(2009-8-10) |L . 161. dom Wo-n Alfredo \riu . . ;ck~  iv a rm e lU
L. 161, dom Wgo Alfreda Milieski« 

(2247-2-8) A . F a r m  * » k I e w i e / ° '

Małżeństwo bezdzietne
__________ — i, « , I Przyj?ć dwóch uczniów szkół śre-

paczkach po 40 c. i po 30~Ć.~— Placek I5 5  na wikt, stancyę i usługę, na żą- 
lewski przekładany l Pz°łr. 50Cc.-piczC£  f c l L !  k°w,?etJeCyą/. P0ręcząjąc opiekę

Pierniki salonowe!,
V. --  V/aiUBKUW
ków 30 za 20 c. (2240-1-6)

W  FABRYCE PIERNIKÓW
M .  M o l ę c k i e s ©

s/i JFJ? A PY) U / T ta  t  11 . .
________  v  Podpisany przyjmuje n c z n l ó w

w K R A K O W IE  p rzy  ulićy B r a & ie T  l!!?*™ , \  “ ie8z k *n ie  55 zaPew nie-
pod Nr. 168. -ni e l r J ^ 8] Ug1’ śclsłeg° d°-IZOru i troskliwsi <11« wii/ak

S U K R T O  B A L O W E  ‘
® r « s g r a i n ,  B r o c a t .  S u r r a ł i ,  S a t i n

I  O K R Y C I A  P A R Y S K I E
otrzymał i poleca (2092-4-6)

  w  wielkim w yborze m agazyn

H e n r y k a  ( S c h w a r z a
W KRAKOWIE.

C e n y  u m ia r k o w a n e .  ^
Ma&azyn podejmuje się wykończenia aHSS ^ ^  

Sukien i Okryć balowych.

m m m m  ^  3 '

K A S Y  U c z n i ó w

45
45
45
45
45
4
45
4
45
4 i
45

'45
45
45
45

pod Nr. 168.

D o m  K o m is o w o -H a n d lo w y  
i  in fo r m a c y jn y

WŁ J a w o r s k ie g o
w  K ra k o w ie

przy ulicy Brackiej pod Nr. 160.
1/fS maialUł m fl.l.’ - • tr n

&>

fik
&

&>

Sb

o n i o t r w a i e
r ry i try fe a  W isssg t 

. nabyć można w Krakowie jedynie
w  A g ea q ri a  K e M k fo

' S . H l k n e k l e g o
w Rynku gł. pod Nr. 28.

1 8 8 8  84

if II

polec. w GtUcii i Kró^twie’, realności, |S ^ t o t ?aV '  188£/81 Przyjmuję uczniów
guwernantki, guwernerów, bony, rządców, leśni-1 Zakładów naukowych uczęszczających, 

R asing *• it  P* I na J^^szkame i stół pod przystępnemi wa-
dochodu L  ^ n f l ^  S  w r̂óleatwi*0 & z ^repetyeyą,Gilicji blisko Kraków*, r.alność z ogrodem dot Przytem dozór i opiekę oj-
> dwom* oficjntmi, kamienic, w rjnkn d0 surz?- C°WSką- (2233-3-71
dama Poszukuje sie wspólnika do koralni weria I F e l ik s  W allirtS rsk l

S-»na i t. d. (2263-1-6)

zoru i troskliwój"llT nich °op iekr" I j
Kraków dnia 15 sierpnia 1880 r. I ** l Z  ~ "       —  | •  «

W .  M ic h n a
Dyrektor srkoły I miejskiej na Podwalu Nr. 86.

(22323-4)

Zawiadamiam uprzejmie R o d z icó w  
i O p ie k u n ó w , że jak lat poprzednich 
także na r. 1880/81 przyjmuję uczniów

z klas niższych szkół średnich przyjmuie «„ 
szkanie, wikt i pod osobisy nadzór'V ia  ®mi6' 

s tę p n e m l W R nm ham l ł , «ł.
L/. Zgórek

starszy nauczyciel Sem inar  
Ul. Grodzka L. 72, II. piętro. ^

NB Lekeye gry na fortepianie lub sk r z y ń ., 
mogą byc udzielane w miejscu. (2226-3 5̂

O

ś m i e l o n a  z a u f a n i e m  
c ó w ,  k f ó s n t y  s ty n ó w  s w o I . ł  
p o w i e r z a l i  o p i e c e  ś. p .  ^

fuz powrócił i ordynuje tak jak I OXSiaJ,M,ic o s o b o m  interesów* 
przedtem od godziny 3 - 4  po- K I U k  ! 7 S Ł !, S ‘ ‘  
południu przy ulicy Szczepan- fei™**&iem cz ło w iek a  facho 

skiej pod Nr. 2 3 8 . (2196-4 4H rrg*wZ j |^ ta ł'eon<?^ ° 1 d*Ją«egór każdym  w zględem  cękoi.
opIy k l 1 »«iJ-

, . - ------ u p ie M  i  naip.
z y te g - o  d o z o r u  p o w i e r z o n e !  mi

'  * ( M » S
K r a k ó w  d. 30 lipca 1880 r.

p « r o w ® i i §
w najlepszym gatunku, z  zaręczeniem ______ _

| i » w ^ w o o ^ f ^ e  BIÓRO u m ie s z c z e ń
W ftr a z ę sw s j ln e i  1 0 7 0  M I w  - - -

Marya s loków Ueorpoi.
„ S p I J k a  * » ^ ^ S o n I e o r r a n l c * « » ą  „ a p o w l e .  ^  ^  vmla3mMaęl

przy nliey św. Jana pod Nr, 305 urzędująca, (“maifia^LbydmohuSCTp l̂̂ ^PóióIół, NoilCjycioli i Boi
A" - J - " (pisanych, lub w  A gresi«?y i f i l a  W A W A U a fc lJ ll

S t o ln ik ó w  s .  M i k u c k l e i r J  f  f f ^  W O W O IiO lieJ
Kraków, ul. Gołębia Nr. 183.

P o w o z ik  p ó łk r y ty
nowy, k a r e t k a  nowa i uży­
wane k a r e t k i  są do sprze­
dania. —Wiadomość w H o te lu  
K r a k o w s k im . [2264-1-5]

S ina  totztI oóczmnu studyów uniwersyteckich 
!■! - wydziale filozoficznym, obrałem sobie 
l & I Ł ! ?  * a wielu zawód wychowywania
IBilw!!d fi y> ja j°u kształcenia jej pod [B Iwzględem dydaktycznym zwracałem za
S t e Ci nW-a?ę 8zcze?ćlniej na religijne i p i I moralne jej prowadzenie.

jlKII Zaszczycany dotychczas zaufaniem Sza-
 -  L T e T it i ^ r  • Opiekunów, ośmielam

p s s e s  S i& r A t tM  S“ 2S S Adres
■  -----------  do « * a  pubHozoych nczoli-

flasienie rzepy pisfewDfij ĉieriiieiila prairyeh:nb też prywatnie ksSs2ć6s6)
k * W Bo,!ll" ł - (2254-1-3)1 Co do p o o , ^  jaii0 « ,„ i9 w „a„

— — “— —— — ! kach uczniowie m oi, dozoru nod iakim
O O O O O ł O O O O O  Swn8łn lą ®raZfi 0pieki’ J’aką ich 8i? otacza,
ó  P fli7ńn{/>ft A • • ?j 8ię opmil rodziców, których
J  1 s z e m c ę  d o  s i e w u :  0  c ^  JiepoiJ łf7 r ?dnictwem mojem kształ-O  B a n a t k e  A  CIły®̂  ,ub też jeszcze dotąd się kształcą.
0 i O s t k ę  c z e r w o n a  *Łw«lasIewlc*,

sprzedaje Zarząd « K S ó -  0  S S ^ d o t 
U  że  o. p. Zakliczyn. (2260-1-2) A  ° T zeciwko BiskaPiego Pałacu — drugi
o o o o o .  O O O O Q I

Bawełny Male i Morowe W a P P .  s t u d e n t ó w
W  U W  Św. J a n a ,  Nr. 303 

tylko w handlu (2256-1-12) ŻI! f do8ta(5 P^yzwoite mieszkanie i 
t r u n o  H a h n  (2235-2 -2)

J. P io tro w sk i.

1870 jak i doąi, pnyjmnie
i opłaca „d nich procen^od

cznem wypowiedzeniem M,esl?nia’ a mianowicie: z trzechmiesię-wypowiedzemem sletfem  od sta rocznie, a z krótszem wypowie
dżemem s z e ś ó  od sta rocznie. yP

T o w A r i y s t W a  z w r a c a  w k ł a d k i :
od 9 0 0  caa Wt a‘ bez wypowiedzenia,od 200 złr. do 500 złr. zaHO-dniowem^wypowiedzeniem,
» ouu „ „ 1,000 „ ■ 20 OS ’
- 1-000 .  .  2,000 :
” 2-000 ,  „ 3 000 .  ,  40 ”

. . . »  ,3,000 „ .  6,000 „ „ 60 ”
■ tek dalej 8to, omiie do wysokośm doionyd, kwot i p”oroa™ieni, aię

ze stronami.
Kraków dnia 12 czerwca 1880 r.

Wł , , B yrek torow lcs
Władysław Rozwadowski. A. Czasz. S ta n U ^

S to ln ik ów  S . M Ik n © k te g ,o  
w  H r a k o w le . ?

© w c z e sn e  za m ó w ien ia  si? wku 8rkoiaym,
 —  (»335-14.30) t e l S ^ 7^ r ^ i

y , i UOW&Iłl kr&jowei j -a-i—  • - -
u p r a sz a  sfie.

(1721-12-12)

P O C H O P U J f P d

i .  SehSiberg I  F riig i
przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4.

N a j l e p s z a
v o d a  k o l e t i s k a

jest

Nr. 4711.
Prawdziwa jedynie u W SU teln ia  
F e n a a  w Krakowi e ,  v is -4 -v is  
kościółka św. Wojciecha. (3104 48 )

F R A N Z  M A R I A  F A R I N A  
w Kolonii Nr. 4711.

'Fabryka parowa mąki kościanej i g p o d i j  U V " 2 ° ł j l u S . S
D 1  Ł f - L . i  ltę>Vf m :  N* 7̂ in;e oprow.dzonrO

T ®Bdsoz,emi!'- Powyższe zlewni* z». 
I twlone bylUgą*'0011̂ 00̂ ’ ^

(2230-2-) h .  I o w o l e e k a .

j^ |J iż e j  podpisana n a u c z y c i e l k i *  u- 
1 _ trzymująca od lat kilku pod swoia
nnWh? pa? ienki uczęszczające do szkół 
publicznych, przyjmuje i w  b. r. szk. na 
mieszkanie uczennice, które prócz nadzoru
m X T h g0bniajd\ na rnie,8Cn ń°moc w przed-
S źyk ów  S y - ’- ° bok prak(ycznej nauki
cve m nzvbf a* •' n,e“ - a na ¥ ^ i e  lek­eye muzyki, śpiewu 1 tańców. (2160 4-5)

•'£?* ®rzechou}ska,
żeńs w S t  ?r-Zy ,8™°Ie 8o kL wydz. żeńs. w Krakowie ul. Floryańska, L. 340

obok hotelu Polsk., n  piętro.

Pocfifidpie smolne i woskowe
•Ha kolei żelaznych i do pochodów z pochodniami

poleca
W  i*  m Al* £ [ ĘA  1 1 I1 C  ^ S łO W Y C H

(2037-3-3)

ILSK O A N T tP H Ś L IQ U ff )
hsynte alba ? wt»dę 

PIEGI, O PiŁK M K  
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, W YSYPKĘ, KROSTY 
V WYRZUTY CZEK WORK

o p i e r z c k ł o ś ć  *.
PRYSZCZE

^Wżyccjslf ' P)
(897-6-)

F . B r u n o  H a h n
w K r a k o m e  p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j .  

y ,^ a w e łn y  a o  v o ń CTÓcny
3  drntow* lnb zwtina Potendorfska N. 16 I. rfr 1.01 
6 ” ” * TPU£ sk* ,  N  16 f. złr* 1 1 7
» .  * .  A - a J s w a t s ł f i a j - Przyjmuje Studentów.

j3,Wiaripmiom   * ws. . .

• yi ’̂ *P8nJ*le obręby olejne, ( l e « ! i o n » ! »   — ■ ■

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i 
Opiekunów, że dla swoich synów i wy
r o k 7 * n  ZU- V d ą  U m a i e  także w  tym roku przyzwoite pomieszczenie wraz ze
stołem . otataęj. M ie.ek .ole ba ™ o  po

Ważne dla pp. właścicieli gorzelń.
i S i S 6 j teoretycznie wykształcony g o - 1 ^ołem i obsługą. ‘M ieszkan^baJfi

m e, poszukuje posady jako gorzelnfk 1f,bIbockieffo Ń r  « r w ? 1,e » d° m Wgo Głę-

» » « •

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy przez użycie j

Pigułek roślinnycti O JIHAffl,
IbrzeDIBYWann nr7fta C.___  1 . .

Rozwadowska.

Przepisywane prze* (ekarsy franeeskieh i 
gninioznyoh od lat 30-tn zawsze s  wielkiesn nn 
wodzeniem ; ponieważ składaia sie  wrfitrd® p

■’  ,^ ' S £ $ S 5 S s s r s

P R A W D Z I W E

P I G U Ł K I

M o r i s o o a

—_  ’ •1 • '--rasw W lw *^^p!|',|

w a j l e p s z ą  p a p ę  d a c h ó w *

o ® - 6-6)
^ ^ H a s s l w O ^ i e  (Troppan) .  8z,  ^

A r t h “ " d

S s s s a i d * *w aptece p. Z. Rnckera i n n. J_e Lwow ie Skład głów ny w PARYŻU * ,
Un a p tek m a  30. n lifa u p. Arthaud Mon-

Ces. i król.
Najwyższe
uznanie

1— pf)Q
^soioulauBi Druksrui .CZAjSU" [1562-27-

K ą p i e l e

G L E ! C H E N B E R G @
W S tv rv i

s ta c y a  F e ld b a c h  w e g ie r s h t e l  k
Rozpoczęcie pory I maja * a c h o d n l e J .

!. .S z c c w it i  7  P » °W tk u  w rześn ia ,
ighwiowe 1 rozproszkowanej solanki „fi .zelazi8te» żętyca owcza, mleko, wziewn^- 
kąpiele żelaziste, kąpiele ^  z Saza k w a su ’w S S B
do kuracyj zimną wodą, ’ ąpieIe ^bw iow e, żimne kąpiele z u r z ą d z S S

Zapytania i zamówienia na mies7 koni„ , 
j c y u  z d r o j o w a  w « l c l c iw . , .K „ .. lania 1 wody  mineralne przyjmuje d y r e k -  

—   -------- — ^ K ' (1130-9-10)

. . S to d e n tó w
Z w k̂ êm * mieszkaniem 

I rmd I£[rkowanrm wynagrodzeniem
Ipod osobistym dozorem. (2157-3-3)
ni Uh , ! n d a ’ nauczyciel, 

j  ̂ i U  piętro w Krakowie.

k̂ P3“M,»whd«mfa Szanownych Bo- 
b  P - n l e n W  nczę-

Wimrmm l»b semtoąTwim
Bhliwif1« * ' l'-9 1 v,-m ‘ ‘?d7ie obok tr°- ! UiK^icjzyńskiej, mogą ko-

|ll«SSrM n® forfepianie 6”*r°rn!rf jlk* nabwtgp!
r  — « w „ ri8ba, (2,413-s)

M ilfeH  i f H d e n f ó w
r = PrZyZWOi.te urn!*eazczenie i staran- ną opiekę, m miermm wynagrodzeniem, 
przyczem ciągła konwersacya po niemiecku 

po francusku. — Ulica św. Anny L. 192 
drugie piętro. (9189 3 ai

E u g e n i a  F l o w k l e w l c z o w a  
z domu Tellier.

50© Złr. ®#WF rok *zkol«y
j zapłacę temu, kto przy użyciu w naszym pensjonacie oraz na jedno- 
B © ln ® g ©  W@dw M§. %»hv rocz,nym kllrai8 przygotowawczym do
febów5 l Ch4*k kiedykoI*iek do«tanie%olu r S r T  wŹeń/ kiegw ° Zp0CZnie 8ł̂ę , ltłb komu z nst cuchnąć będzie, jo* . 4  września. Wpisy od dnia

,1D .  J,ao d e n y  H o ś l i e ,  sierpnia. (2087 3-3)
* * *  fa elij i Marya Mayerlmro

w Krakowie, ulica S ł a w k o w s k a  
ped Nr. 266, I piętro.

■ t a j n y  d o  i z y o i a ,
si.:. 30 do 35 dostać moża? 

bardzo d o b rą , mało używaną
maszynę do szycia Singera-Ho- 
wego, 3nb systemu do ohwyt*- 
nia, *a pisomnem 5-lete!om po- 
ręczeniew, w* f a b r y c t ,  M B .
B *yn  t lo  MasyetHi A ,  SeKfi- 
Ifflir*, W l e s ,  v . ,  S * « n fi* .  
t»KFiii.e«>*f]rasS® .1,18fe _
Muszyny te były mało uiywane, 
są zatem prawie nowe.' Przy 
zamówieniach uprasza się o *a- 
datek. (1781-9-10)

S., Prinzenstrasse 85.
W K r a k o w i e  prawdziwa tylko u p 

J .  H a m m e r a  naprzeciw kościoła N. P. Maryi 
l u p . J ó z e f a  K l u g e r a ;  w T a r n o w i e  n 
p. J .  o t r e i s e n b e r g a .  (1800-10-)

K r e d e k  p r z e o i w
BEKANNTMACHUNG.

I
D ra H . Z e r r e n e r s  A a t t m e n s H « »  v

Xbrys ^ m fc‘ W* j«t wedle d ł n g Ó f e f e i S S * ? ^  13?’

WS© ©p®fe ooncpfiH lon  
^©nteclR© h o !ip r e T ó c ^ >
t e p s c h n l ©  n n «l i n g l f s l i  
§eh o© l fo r  y m in g  la d ie i

i f t  wedie dtegofetnteb J o » e p h s ^ a s s ( e  4 9 3 ,

~  * ■
SSczYchado*tW* nrsfidów, kbłei Lls^ych^lnd^ I «f.^?im®ldnngren ™ d p r tlfu n g en  neuei 
f»bryfc* do pnejrzank T*ż ^ ^  !0rmn.cn> 8,owie Anmeldungen ftlr den
- A S ? 3 a i n, stal t ^ b u n d c n e n g F » « ii ,e S ”

' o # n Vo°8s  S f ?
' Skład w KRAimwrn? stattfinden.
It o it a . “ " t w ™ ■ t  a m o i s z K i  u ł I © .  B e b ó f o l a


